
Po tragicznej śmierci 3 Polaków w Korei

Specjalna komisja
zbada przyczyny

PEKIN PAP. W związku siedzenie komisji. Przedsta- 
z tragiczną katastrofa samo wiciel Polski poinformował 
lot-u. w wyniku której zgi
nęło 3 Polaków — pracow- 
ników przedstawicielstwa 
polskiego w Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych 
w Korei, odbyło «ię — z ini 
cjatywy przedstawiciela Pol

komisję o wypadku i 
swych dotychczasowych kro 
kach w celu wyjaśnienia o. 
koliczności i przyczyn kata. 
strofy.

Przedstawiciel Czechosło­
wacji w KNPN — generał

ski w KNPN min A. Mor- Tausz, przedstawiciel Szwe- 
skiego — nadzwyczajne po-

M/s »Batory«

do G d y n i
W dniu 7 listopada m/s 

„Batory“ przywiózł do portu 
angielskiego Southampton 
710 pasażerów z Indii i Pa­
kistanu. Statek płynie do 
Gdyni, gdzie spodziewany 
jest 10 listopada. Wiezie on 
do kraju 43 repatriantów, w 
tym 4 z USA. Po czterodnio­
wym postoju w Gdyni m-s 
„Batory“ wyruszy w kolejny 
rejs do portów Indii i Paki­
stanu.

S u k c e s
polskich pilotów
szybowcowych

Ostatnio ukazał się nowy biu­
letyn  in form acyjny M iędzyna­
rodow ej Federacji Lotniczej 

zawierający aktualną ta 
bele m iędzynarodow ych rekor­
dów  lotniczych. W śród rekordzi 
Stów szybow cow ych  figuru je 8 
p ilotów  polskich . Pod wzglę­
dem  liczby rekordów  w yprze­
dza nas tylko F rancja z 12 re­
kordam i, natom iast za Polską 
znalazły się takie potęgi szy­
bow cow e, jak  USA. (S) i 
JgSRIt (5).

M. In. rekord  Świata ustano-

t ill w  przelocie po trasie tró j- 
ątnej długości 200 km  w  kate­
gorii szybow ców  jedn om iejsco- 

w vch  Jerzy W ojnar — szybko- 
teią 56.879 km /godz. W ynik ten 
repraw it w  m iesiąc później Ed 
w a r« Makula — osiągając 67.304 
km /godz. W kategorii szybow ­
ców  dw um iejscow ych  rekord 
świata w przelocie po trasie 
trójkątnej 200 km ustanowił A- 
dam Brzoza — 45.060 km /godz. 
Jeszcze lepszy rezultat uzyska! 
H enryk zyd orczak  — 66.048
km /godz.

Autorką rekordu kobiecego 
w te j samej konkurencji zosta­
ła M aksym iliana Czmielówna, 
która z pasażerką uzyskała szyb 
kość 50.341 km /godz.

Proces
przeciwko

mordercom 
z  Sztutow a

BERLIN PAP. Dnia 7 bm. 
przed sądem w Bochum roz 
począł się proces Przeciwko 
mordercom z b. hitlerowskie 
go obozu koncentracyjnego 
w Sztutowie koło Gdańska 
Na ławie oskarżonych zasie 
dli b. komendant obozu, o- 
ficer jednostek SS Hoppe, 
lekarz obozowy Heidl oraz 
strażnik Knott. Są oni oskar 
żeni o zamordowanie setek 
niewinnych więźniów oraz 
znęcanie się nad więźniami.

B S 5K
M i N t m

Ludowa prokura­
tura w walce

o praworządność
— glos ma obrońca

Prace i decyzje 
doniosłe dla 
gospodarki

— now e zasady pla­
nowania w  przem yśle

•
Byłem kamer­

dynerem Hitlera...

cji — min. Lundberg oraz 
zastępca przedstawiciela 
Szwajcarii — Meyer prosili 
o przekazanie w imieniu 
swych rządów 1 Ich włas­
nym kondolencji rządowi 
polskiemu oraz rodzinom 
zmarłych.

Postanowiono jednomyśl­
nie — na wniosek przedsta­
wiciela PRL — wysłać na 
miejsce wypadku specjalna 
komesie, złożoną ? przedsta. 
wicieli czterech państw 
wchodzących w skład KNPN 
— Czechosłowacji, Polski. 
Szwajcarii i Szwecji — dla 
zbadania przyczyn katastro­
fy.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Z a  rozwojem
stosunków

kulturalnych z ZSRR
w yp o w ia d a  się sędzia 

Sądu N a jw y żs ze g o  U S A
MOSKWA PAP. Dziennik. Ją występy baletu, to znajdu 

„Prawda“ opublikował wy- ją wspólny język, 
wiad swego specjalnego kó- Następnie Douglas wyrazi! 
respondenta G. Ratiani z Dogląd, że stosunków kultu- 

I członkiem Sądu Najwyższego ralnych nie należy ogrant- 
USA Williamem O. Dougla- czać wyłącznie do dziedziny

W  Genewie

M O Ł O T O W :
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Stanowisko
mocarstw zachodnich

w  sprawie
I M I E R f t I E C
jest nierealne

sem, który podzielił się z czy 
| telnikami „Prawdy" swoimi 
poglądami na znaczenie roz­
woju radziecko -  amerykań­
skich stosunków kultural-. 
nych.

— W czasie mego pobytu 
i Związku Radzieckim — 

oświadczy! Douglas — wi­
działem wielu wspaniałych 

| artystów, m. in. tak wybitną 
moskiew-

sztuki, że pożądana byłahv 
np wymiana między ZSRR 
a USA delegacji prawników, 
lekarzy i-pracowników o-świa 
ty. Należy wreszcie organizo­
wać wymianę przedstawicie­
li myśli technicznej — ra­
dzieckich i amerykańskich in 
żynierów.

W zakończeniu rozmowy 
William O. Douglas oświad- 
czvl: — Naród amerykański

niiiiimiiiimminn

% 'T m T  W / i S S o  p c w *  * ±  .  * » ! »
tak Ulanowa. W wielo In- ' i
nych miastach ZSRR rów- sunki z Rudzieć
nież byłem obecny na wystę ppdrozy po_Z__ 
pach utalentowanych mi­
strzów sceny.

Tacy zdolni śpiewacy Ka­
zachstanu, jak J. Serkeba- ^rfijami przyczynia się do 
jew, Z. Omarowa, Kuglma wzajemnego zrozumienia

kim wyniosłem przekonanie 
że obywatele waszego kraju 
szczerze daża do pokoju. 
Kontakty między naszymi

GENEWA PAP. 8 listopada br. odbyło 6ję ósme 
posiedzenie ministrów spraw zagr. czterech mo. 
carstw. Przewodniczył minister Dulles. W dalszej 
dyskusji nad pierwszym punktem porządku dzien­
nego zabierali kolejno glos ministrowie Pitiay, 
Macmillan i Molotow.

inni zostaliby z radością no- 
witani poza granicami ZSRR, 
a zwłaszcza w naszym kraju_
— powiedział Douglas.,

W Stanach Zjednoczonych
— powiedział następnie Dou­
glas — są także wielkie ta­
lenty w dziedzinie muzyki i 
w innych dziedzinach sztuki. 
Sądzę, że publiczność amery 
kańska z przyjemnością osią 
dać będzie występy radziec-

ich przedstawicieli sztuki w 
USA, podobnie jak publicz­
ność radziecka z zaintereso­
waniem przyjmie występy 
naszych artystów. Myślę, że 
stosunki kulturalne między 
Związkiem Radzieckim a Sta 
nami Zjednoczonymi będą 
się pomyślnie rozwijały.

Różnięe w poglądach ideo­
logicznych nie stanowią prze

beda bardzo pożyteczne.

Do Genewy przybyły 
delegacje z Francji. NRD 
NRF t Szwajcarii, by 
przedstawić swe stano­
wisko ministrom 4 mo­
carstw.

Na zdjęciu: delegaci 
francuscy przed Domem 
Prasy w Genewie.

alnych. Kiedy ludzie słucha 
ją muzyki i śpiewu, ogląda-

Z DYPLOMEM DO KR A.TU
I  Po pięcioletnich studiach w Krain Rad absolwenci wyż- 
r szych uczelni, pochodzący z różnych krajów  Europy i Azji, 
ż wracają do ojczyzny . •
| Na zd jęciu : W ym iana adresów przed wyjazdem  ze Zw iąż- a 
ź ku Radzieckiego. Fot — C\T z
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Podstawowe 
zasady układu

między istniejącymi w Europie 
ugrupowaniami państw

Propozycje radzieckie
GENEWA PAP. Na wczo- mogłyby zagrozić utrzyma- 

rajszym posiedzeniu kon- niu pokoju w Europie, 
ferencji genewskiej, które Gy Układ ma charakter tym 
odbyło się 9 bm., delegacja czasowy i obowiązuje do 
radziecka złożyła następują poty, dopóki nie zostanie za 
ce propozycje w sprawie pod siąpiono układem o utwo- 
stawowych zasad układu rżeniu systemu bezpieczeń- 
między istniejącymi w Euro stwa zbiorowego w Europie, 
nie ugrupowaniami państw: * * *

Kierując s ę dążeniem do Ge n e w a  p a p . Jak podajej.v ie iu jcłc h 7 agencja Reutera, m inistrowie
umocnienia pokoju 1 uzna- spravv zagranicznych czterech 
jąc że jest rzeczą koniecz- m ocarstw postanowili zawiesić 
ną przyczyniać się ze wszech dyskusję nad pierwszym  punk- 

. 1 \ J  ̂ tem  porządku dziennego korife-miar do zmniejszenia napi-, ucji genewskiej — nad sprawą 
cia międzynarodowego oraz bezpieczeństwa europejskiego 
ustanowienia zaufania w oraz problem em  niem ieckim  — 
stosunkach między państwa- 1 V™ m to om ów ienia nasię,.-

Pinay oświadczył, że jego lem ich jest remiliteryzacja 
zdaniem nie można twier- nie tylko Niemiec zachód 
dzić. iż w ostatnich dniach nich, lecz również Niemiec 
dyskusja posunęła się na. wschodnich oraz wciągnięcie
przód. Przyczyną tego jest nie tylko Niemiec zachód- ] szkody w kontaktach kultu- 
fakt, że uczestnicy konferen nich, lecz całych Niemiec 
cji nie znali stanowiska de- do bloku atlantyckiego, któ- 
legacji radzieckiej w spra- ry skierowany jest przeciw 
wie propozycji mocarstw za ko ZSRR i me tylko przeciw 
chodnich zaleCajacej prze- ko ZSRR. Oczywiste jes„, 
prowadzenie wybóróW w żę Związek Radziecki w żad 
Niemczech we wrześniu hym razie nie może przyczy 
1956 roku. Propozycje za- nisć się do osiągnięcia ta- 
chodnie zapewniają wszyst. kiego celu. 
kim państwom bezpieezeń- Minister Molotow podkre 
stwo przed agresją. Dalej śhł, że chociaż jak twier- 
Pinay zaprzeczył, że gwa- c'z  ̂ delegaci mocarstw za- 
rancje przewidziane w pro- chodnich -  wspomniane wy 
pozycjach mocarstw zachód że-i propozycje uzgodnione 
nich mają obowiązywać do. są z rządem NRF. me U-

względmają one przecież

mi, rządy Związku Radziec­
kiego, Stanów Zjednoczo­
nych, Francji i Wielkiej Bry 
tanii uzgodniły, iż interesom 
utrzymania pokoju Euro­
pie odpowiadałoby zawar­
cie układu między państwa 
ml — uczestnikami paktu 
atlantyckiego i unii zachód 
nio-europejskiej z jednej 
strony a państwami — uczę 
sinikami układu warszaw­
skiego z drugiej strony. U- 
kład taki mógłby być opar­
ty na następujących zasa­
dach:
4 Państwa — uczestnicy 
-*• paktu atlantyckiego i 

układów paryskich z jednej 
strony oraz. państwa — u- 
czestnicy układu warszaw­
skiego z drugiej strony zo­
bowiązują się nie stosować 
przeciwko sobie siły zbroj­
nej. Zobowiązanie to . nie 
powinno ograniczać prawa 
państw do samoobrony in­
dywidualnej lub zbiorowej, 
przewidzianego w artykule 
51 Karty NZ, w . wypadku 
napaści zbrojnej, 
r) Państwa — uczestnicy 
“  układu podejmują zo­

bowiązanie wzajemnego
konsultowania się w razie 
powstania między nimi roz­
bieżności ł SDorów. które

nych dw óch punktów porządku 
dziennego — sprawy rozbrojenia 
ork/. kwestii rozw oju  kontaktów 
gospodarczych i kulturalnych 
m iędzy W schodem i Zachodem .

Inicjatywa
zas{ugujqca
na uznanie

Komitet blokowy .ir 23 
w Sopocie budzi zainte­
resowania mieszkańców 
życiem kulturalno-oświa­
towym. organizując stale 
imprezy artystyczne, two 
rżąc zespoły itp.

Obecnie w ramach ob­
chodu Koku Mickiewi­
czowskiego komitet orga 
nizuje 13 bm. w sali Pre 
zydium MRN konkurs re 
cytatorski utworów Mic­
kiewicza, w którym wez­
mą udział uczniowie 
szkół podstawowych i li­
cealnych z Sopotu. A 27 
bm. nasfapi odsłonięcie 
pomnika Adama Mickie. 
wieża — ufundowanego 
przez komitet nr 23 z 
funduszów zebranych z 
imprez dochodowych.

piero w chwili przystąpienia 
zjednoczonych Niemiec do 
paktu atlantyckiego. Jed­
nakże, zdaniem Pinav‘a 
niektóre gwarancje będą 
miały sens dopśero wówczas 
gdy zjednoczone Niemcy we, 
dą do NATO. W zakończe­
niu min. Pinay wyraził na­
dzieję, że wyjaśnienia, jakich 
udzielił przyczynią się do 
postępu dyskusji.

Następnie zabrał głos Mac sieęiu" iat w sytuacji 
millan. Stwierdził o» na po- m,;eC- Istnieją dwa 
czątku, że to co powie, ma 
na celu usuniecie przeszkód 
na drodze do całkowitego na j Niemiecka Republika 
wzajemnego zrozumienia Federalna. Fakt ten uzna- 
oraz umożliwienie osiagnię- ny został w dokumentach 
cia kompromisu. Nikt z obec międzynarodowych, 
nych tu — powiedział Mac- Utworzenie ŃRI? — oś- 
millan — nie uważa, by wiadczył minister Molotow 
można było zmusić Niemcy — stało się punktem zwrot- 
do rozbrojenia. Może sami nym w historii Niemiec i w 
Niemcy wybiorą drogę wio- dziejach całej Europy. Po 
dącą do rozbrojenia. Kon- raz pierwszy w dziejach na 
kretne zadanie stojące przed rodu niemieckiego masy pra 
konferencją polega na tym, cujące Niemiec zyskały w 
aby stworzyć taki system i NRD prawdziwą ojczyznę.

punktu widzenia rządu
NRD. Delegacje trzech mo­
carstw zachodnich nie pró­
bowały nawet uwzględnić 
ogłoszonego przed kilku dnia 
mi oświadczenia rządu
NRD. Propozycje trzech
mocarstw zachodnich są 
więc oderwane od życia.

Minister Molotow omó­
wi» istotne zmiany, jakie za 
szły w ciągu ostatnich dzie- 

Nie- 
pań-

stwa niemieckie — Niemiec 
ka Republika Demokratycz

podjąć takie kroki, dzięki któ 
rym uzbrojone Niemcy nie 
będą zagrażały sąsiadom.

Macmillan nie zgodził się 
ze stanowiskiem delegacji 
radzieckiej, że gwarancje za 
warte w propozycjach mo­
carstw zachodnich nie są 
dostateczne dla sąsiadów Nie 
mieć. Przewodniczący dele, 
gacji radzieckiej — powie­
dział Macmillan — zapytał 
co stanie się w wypadku 
jeśli zremilitaryzowane i 
zjednoczone Niemcy p°8'wał 
cą wszystkie układy i zacz. 
ną tworzyć własne ugrupo­
wania militarne. Uważam — 
oświadczył Macrndlan — że 
zarówno propozycje zachod­
nie, jak i propozycje radziec 
kie odpowiadają na to py­
tanie.

Jeśli Niemcy zaatakują 
jednego z sygnatariuszy 
układu to — przewidują to 
zarówno propozycje zachod­
nie jak i propozycje radziec 
kie — wszyscy pozostali sy­
gnatariusze układu podeimą 
odpowiednie kroki, aby za­
żegnać niebezpieczeństwo.

Następnie zabrał głos min. 
Molotow.

Propozycje trzech mo­
carstw z 4 listopada — po­
wiedział minister Molotow 
— nie zawierają nic nowe­
go w porównaniu z propozy 
cjami z 23 października. Ce

NRD jest państwem, w któ-

(Dokończenie na sta, 2)

Szybko postępują prace 
na budowie największej 
elektrowni na Węgrzech 
— Tiszapalkonya. Moc jej 
wynosić będzie 200.000 kw. 
Jui 10 przyszłym roku 
elektrownia rozpocznie 
pracę.

Nd zdjęciu: Montai
aparatu kontrolnego o na 
pięciu 120.000 wolt.

Na c z e ś ć  V W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c ji Z M P

Kto pójdzie w  ślady
młodych stoczniowców?

rhoeiaż nv7v nabrzeżu WV "W czekać na chłopców z wv- Gnociaz przy nanrzezu y flziału ma5Zyn0WCg0, kiedy usta-
posazemowym Stoczni Im. wla g,ówny silnik, wtedy ru-
K o m u n y  Paryskiej Stoi wie- rarze pokażą swoja klasę“ .
le bliźniaczo do siebie po- W jednej z kab:n znalaz-
dobnych statków, jednostkę łem Kazimierza Szmytkow
budowana przez młodzież, skiego i Jana MoHrra. Obaj
oznaczona krótko symbo- sa z wydziału drzewnego.
lem B-53 33 znaleźć nie jest Zastałem ich p"zy szalowia-
trudno. Zwraca ona już z niu sufitu kabiny.
daleka uwagę umieszczo- „Szalow anie na całym  statfcn
nym na przednim maszcie
emblematem ZMP i napi- , rk . Ale tak robotę ..poóconi- 
sem „Młodzież buduje jed- IlSnay**. że skończym y w sobó- 
nostkę najwyższej jakości". . ,

Baseny Stoczni im. Ko- Pobieżnym prze-
muny 'Paryskiej opuściło g i lz ie  poszczególnych sta 
już wiele pięknych jedno- nowuk roboczych zwroci- 
stek typu B-53. Ale chyba lem się o informacje do Je- 
o żadnej z nich nie było w «m iego B,ar^owsk'ego. 24- 
stoczni tak głośno, jak o
tej

letniego budowniczego mlo 
dzieżowej jednostki.

'■Aieznitm y je d n a k  od  PO- „D zisia j -  opowtafia Baranaw- /rocznijmy J ea n aK oa p gkł _  zakończyliśm y montaż
czątku. B-53/33 miaia Dyc zbiorników hydroforowych oraz
zgodnie z planem oddana dc wind ładunkowych 1 kotwicz-
pkcn inn tn eii w  dniu 31 s t v -  nych, nic licząc !nnvc.h rów ne- eksploatacjl w amu ó l  SiJ lP(?le pron,ad7onyc.h prac. Mar-
czn-a 19o6 r. Ale m iOd^ie^, JWj nas Jednak sprawa pomp
która ja buduje, zrobiła nie transportowych oliwy i paliwa.
spodziankę. Zwodowała ja Zaw iniły tu zakłady N -u , które
bowiem już w dniu 8 paź- w£
dziernika. a więc na 23 dni twórni tych pomp. spróbujcie 
orzed terminem. W oparciu ze swej strono zaapelować 
o ten sukces młodzi stocz- sazecie do

Demonstracje w Atenach

W Atpn u li odbyły sły w ostatnich liniach demonstracje X
♦ antybi y lyjskie. J
{ Ną zdjęciu : 1’ olicja  w ystępu je  przeciwko demonstran- X
♦ tom . Fot — CAF ♦

niowcy odpowiadając na 
apel CRZZ postanowili ter­
min oddania jednostki do 
eksploatacji przesunąć na 
dzień 31 grudnia.

Zbliżała się tymczasem V 
wojewódzka konferencja 
ZMP. Pragnąc uczcić to 
wielkie wydarzenie w życiu 
Wybrzeża, młodzi budown; 
czowie zobowiązali się od­
dać tę jednostkę do eksploa 
tacji do dnia 20 grudnia br. 
Termin całkowitego zakoń 
czenia statku został więc 
skrócony łącznie o 42 dni.

Zaciągając w dniu 8 bm. 
warty produkcyjne na wszy 
stkich stanowiskach robo­
czych. młodzież Stoczni im. 
Komuny Paryskiej wezwa­
ła jednocześnie młodzież in­
nych naszych stoczni do 
uczczenia konferencji czy­
nem produkcyjnym.

Ustalony przez młodzież 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej termin oddania jedno 
stki B-53/33 jest napięty, 
ambitny. {Toteż wre na niej 
wytężona > praca. Potykając 
się o liczlie przewody zsze­
dłem do maszynowni. Pano 
wał tam nieprzerwany, ogłu 
szający huk pneumatycznych 
młotków. Co chwila wnę­
trze maszynowni rozbłyska 
ło fioletowym światłem a 
paratów spawalniczych.

W gmatwaninie przewo­
dów uwija się miody robot­
nik. Jest to Ryszard Srub- 
kowski, inicjator zaciąg­
nięcia wart na cześć V wo­
jewódzkiej konferencji
ZMP. Z . zmowy z nim 
dowiedziałem się. że koń­
czy właśnie podłączanie au­
tomatów do pomp Mod­
nych.

„W łaściw ie — tłum aczy Srub- 
kowski — powinienem  ^kończyć 
tę robotę <lo 10 bm., ale zaosz­
czędziłem  jeden dzień. Przyda 
się on na pewno... M y, elek try ­
cy, sw oje roboty na pew no zdą­
ż y m y  wykonać, oczyw iście, jeśli 
nie przeszkodzą nam w t y m  i u - 
rarze“ ...

Gdy nieco później złapałem n 
m aszynowni dw óch  rurarzy, nie 
om ieszkałem  pow tórzyć im obaw 
Srubkowskiego. „W idzicie , nie 
tylko od  nas to zależy — usły­
szałem w  odoow iedzi. — Musi-

m łodzieźy z N -lt, 
aby przyszła nam z pom ocą“ .

Powtarzam więc ten apel. 
Myślę, że młodzież z N -ll 
nie zawiedzie nadziei swo­
ich kolegów — stoczniow­
ców.

J 7  koń
Oif iią

u i m i a t . . .

...z informacji, 
których udzieliły 

redaktorowi 
„Manchester 
Guardian" 

„godne zaufania 
osoby“

P i s z e m y  

o  ł y m  

n a  s i r .  2
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P »ODSTAWOWYM 
kryterium oce­
ny wszystkńh 
planów ro-wią­

zania laroblemu niemiec- 
kicgT jest pytanie' Czy 
rwwiąs&nie to zgodne 
ject z - nteresarn< bezpie­
czeństwa* wszystkich na­
rodów europejskich i 
czy odpowiada ono prag­
nieniom samego narodu 
niemieckiego?

Panowie p u li es, MacmlDan 
i Pinay tw ierdzą, ie  zjedno­
czenie N iem iec, to sprawa 
prosta. Wy (tarczy w tym ce­
lu przcpre wadzić w ybory o- 
solnontem ósekie. M ów iąi o 
tych wyboirach odmieniają 
oni we w szystkich przypad­
kach słow o „w o ln ość". Już 
sam zachodni pian rozwiąza­
nia problem u niem ieckiego 
nosi ladniei brzm iący tytuł 
„planu zjednoczen ia Niemiec 
w  wolności!“ . A  w przem ó­
wieniach autorów  tego pia­
no łatwo usłyszycie taką nut 
kę: Jesteśmy za wolnym i wy 
boram i niem ieckim i, za swo­
bodnym wypow iedzeniem  się 
narodu niem ieckiego. Kto na 
srogo planu nie przyjm uje, 
ten, znaczy się, jest przeciw ­
ko w olności...

Dziwna to historia z 
tym swobodnym wypo. 
wiedzeniem się narodu 
niemieckiego. Minister 
Mołotow wystąpił niedaw 
no z propozycją wysłu­
chania przez uczestników 
konferencji genewskiej 
przedstawicieli obu
państw niemieckich. I 
cóż? Przedstawiciele mo­
carstw zachodnich, któ­
rym podobno tak bardzo 
bliska jest idea swobod­
nego wypowiedzenia się 
narodu niemieckiego, od­
rzucili tę propozycję. Coś 
to nie za bardzo jest ty 
zgodzie z zasadami logi­
ki. Podobną wątpliwość 
narzuca się przy lekturze 
zachodniego planu zjed­
noczenia Niemiec.

Bo oto dużo mówi się 
-tu o procedurze mającej 
przygotować wolne wy. 
bory, Dużo mówi się o 
gw -uicjach, mających 
zabezpieczyć prawdziwą 
wolność tych wyborów. 
Wszystko byłoby pięknie 
gdyby nie fakt, że w in­
nym układzie, propono­
wanym przez mocarstwa 
zachodnie, w traktacie 
przewidującym specjalne 
gwarancje na wypadek 
zjednoczenia Niemiec, 
czytamy: „Ostatni etap
traktatu wszedłby w ży­
cie z chwilą, gdy zjedno­
czone Niemcy postangwią 
przyłączyć się do paktu 
atlantyckiego i Unii Za­
chodnio - Europejskiej". 
Jakiż jest zatem sens 
tych wszystkich zabiegów 
wokół wolnych wyborów, 
skoro los Niemiec jest 
już z góry przesądzony?

Odpowiedź na to pyta­
nie może być tylko jedna. 
Owe wolne wybory mają 
być tylko technicznym 
środkiem wprowadzenia 
w  życie zachodnich pla­
nów wchłonięcia NRD 
przez NRF i wciągnięcia 
całych Niemiec do agre­
sywnego paktu atlantyc­
kiego i układów parys­
kich. Takie stawianie 
sprawy nie godzi się z 
interesami bezpieczeń­
stwa Francji, Polski, Cze 
chosłowacji 1 wszystkich 
innych krajów europej­
skich. I nie godzi się z 
wolą samego narodu nie­
mieckiego.

Warto przytoczyć tu 
opinię byłego szefa wy­
działu finansowego Wy­
sokiego Komisariatu USA 
w Niemczech, Leonarda, 
który na łamach „Wall 
Street Journal" (charak­
ter pisma zawarty jest w 
tytule) stwierdza; „NATO 
nie cieszy się dużym po­
parciem wśród większoś­
ci Niemców. Traktują oni 
tę organizację jako ame­
rykański pomysł służący 
interesom amerykańskim, 
które niekoniecznie mu­
szą się pokrywać z inte­
resami niemieckimi“ ... 
Skąd zatem pewność, że 
w wyborach ogólnonie- 
mieckich większość Niem 
ców opowie się właśnie 
za paktem atlantyckim?

I na to pytanie odpo­
wiada plan przedstawio­
ny przez mocarstwa za­
chodnie. Przeczytajcie roz 
działy mówiące o gwa­
rancjach wolności wybo­
rów — o swobodzie zgła 
szania kandydatów., o 
swobodzie wyrażania opi 
nii, o swobodzie stowa­
rzyszania się i organizo­

wania politycznych ze­
brań czy o wolności pra 
sy. radia i telewizji. Dla 
kogo wszystkie te swo­
body?

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich powiadają, że dla 
wszystkich, w równym  stop­
niu dla robotnika z Hambur­
ga, co dla magnatów Zagłę­
bia Ruhry. w równym  stop­
niu dla si! demokratycznych, 
co dla m ilitarystów i rewi­
zjonistów . W iadomo jednak 
jak  wygląda taka równość 
między robotnikiem  z Ham­
burga a magnatem z Zagłę­
bia Ruhry w kraju, w któ­
rym  prasą, radiem i wszyst­
kimi Innymi środkami pro­
pagandy rządzi pieniądz. Wia 
domo, że tak pojęta „w o l­
n ość" wyborcza doprowadzi­
ła swego czasu do władzy 
rząd Papena, następnie rząd 
generała Schleichera a wkrót 
ce potem  Hitlera. W iadomo, 
że ta sama „w o ln ość" w ybór 
cza wprowadziła we wrześ­
nia 1933 roku do zaehodnio- 
niem ieckiego Bundestagu mo 
nopolistów i odwetowców/. 
Opierając się na podobnych 
doświadczeniach, mocarstwa 
zachodnie żywią nadzieję, te 
taka „w o ln ość" w yborcza do 
prowadzi dziś do zwycięstwa 
sil m ilitarystycznych, a co 
za tym  idzie, do wchłonięcia 
NRD przez NRF i wciągnię­
cia całych Niemiec do paktu 
atlantyckiego i układów pa­
ryskich.

Nie ukrywamy, że jes­
teśmy przeciwnikami tak 
pojętej „wolności". Jes­
teśmy przeciwko udziele­
niu swobody działania od 
wetowym siłom w Niem­
czech, przeciwkp stawia­
niu znaku równości mię­
dzy militarystycznymi i 
demokratycznymi siłami 
Niemiec.

Jak stwierdził minister 
Mołotow, Związek Ra­
dziecki bynajmniej nie 
występuje przeciwko 
prawdziwie wolnym, de­
mokratycznym wyborom 
ogólnomdetnieckim. Prze­
ciwnie, Związek Radziec­
ki, podobnie jak i NRD, 
niejednokrotnie bronił 
sprawy takich wyborów.

Uchwalenie układów pa 
ryskich wzniosło na dro­
dze do uregulowania pro 
blemu niemieckiego no­
wą, zasadniczą przeszko­
dę.

Trzeba dziś ponieść 
konsekwencje tego paktu. 
Nie można myśleć o na­
tychmiastowym, mecha­
nicznym zjednoczeniu 
Niemiec. Wolne wybory? 
Zgoda, ale wtedy kiedy 
narody europejskie zosfa 
ną zabezpieczone przed 
groźbą miliłaryzmu nie­
mieckiego. Aby doprowa 
dzić do rozwiązania pro­
blemu niemieckiego zgod 
nie z interesami bezpie­
czeństwa narodów euro­
pejskich i zgodnie z wo­
lą samego narodu nie­
mieckiego należy:

— wprowadzić w życie 
system bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, 
którego istnienie przy­
czyniłoby się do rozwią­
zania wszystkich spor­
nych problemów między­
narodowych a w szcze­
gólności problemu nie­
mieckiego;

— doprowadzić do zbli 
żenią między dwiema 
częściami Niemiec, co 
przyczyniłoby się do 
stworzenia warunków 
umożliwiających zjedno­
czenie Niemiec w drodze 
wolnych wyborów oraz 
oddawałoby sprawę przy­
gotowania tych warun­
ków w ręce samych 
Niemców.

Tym właśnie celom słu 
ży nowy radziecki pro­
jekt bezpieczeństwa w 
Europie. Tym ceiom słu­
ży również projekt utwo 
rżenia Rady Ogólncnie- 
mieckiej, złożonej z przed 
stawicieli parlamentów 
NRD i NRF,

W. Zralek

•News Chronicie- 
o teatrach
w Polsce i Chinach
LONDYN PAP. W „News 

C hronicie“  ukazał *ię artykuł 
krytyka teatralnego Alana Den- 
ta pt. ,,Bolączki naszego tea­
tru“ , w którym  porównuje on 
opłakany stan teatrów b ryty j­
skich z ożyw ionym  życiem  te­
atralnym w Chinach i Polsce.

Bez wahania pojechałbym  do 
Chin — czytam y m. in. w arty­
kule — i pisałbym tam ktylyk i 
teatralne zamiast tutaj, w  ta­
kim właśnie chwilowym  nastro­
ju wyszedłem z Pałace Theatre 
w Londynie po wspaniałym, 
wstrząsającym ł przemawiają­
cym  do widza przedstawieniu 
chińskiego teatru klasycznego. 
Jest on dowodem , że w naro­
dzie chińskim od wieków zako­
rzenione jest umiłowanie teatru.

Czuje się po prostu, że wszys 
cy członkowie zespołu bawiące­
go u nas, poświęcają całe swe 
życie teatrowi; zdaje się, że nie 
zawahaliby się nawet złożyć je 
w ofierze, tak niebezpieczny 
jest bowiem  ich występ z m ie­
czami. Czuje się również, że pu 
błirzność chińska kocha ich i 
że żyją w dobrych warunkach.

Pojechałbym  również chętnie 
do Polski. Dziesięć lat temu 
wszystkie teatry warszawskie ie 
żały w gruzach. Dzisiaj nie 
m niej niż piętnaście jest już od 
budowanych i uruchom ionych. 
Rozw ijają się tam wszystkie ro­
dzaje .sztuki teatralnej. W te­
atrach polskich zobaczyć można 
sztuki Musseta, Merimee i Schil­
lera, jak również polskie sztuki 
współczesne i dawne oraz adap­
tację powieści Dickensa „Dom* 
bey i Syn“ .

Przemówienie 
min. Motetowa
(Dokończenie ze str. i)

rym dzierży władzę lud pra 
cujący, a nie wielcy mono­
poliści i junkrzy.

Minister Mołotow wskazał 
w dalszym ciągu, że NRD 
— podobnie jak NRF — na 
wiązała stosunki dyploma­
tyczne i handlowe : szere­
giem państw.

Oto — powiedział minister 
Mołotow — realna sytuacja, 
która ukształtowała się w 
Niemczech po upływie 10 lat 
od zakończenia drugiej woj 
ny światowej. Nie wolno 
więc nie liczyć się z tą sy­
tuacją, gdy rozpatruje się 
problemy dotyczące Nie­
miec. Wszystko to dowo­
dzi, że stanowisko trzech mo 
carstw zachodnich w spra­
wie Niemiec nie jest kon­
struktywne, nie jest, realne. 
Mocarstwa zachodnie . bo­
wiem nie liczą się z istot­
nym stanem rzeczy.

Nawiązując do propozycji 
trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie wyborów 
ogólnoniemieckich jako spo

Byłem kamerdynerem

M 1' IMO, że od czasu 
samobójstwa Hitle­
ra minęło już 10 

lat, żądna sensacji prasa 
burżuazyjna n‘ie przesta­
je interesować się ostat­
nimi chwilami życia 
„fuebrera“ . Raz po raz 
pojawiają się również na 
półkach księgarskich wy 
dawniotwa o Hitlerze, 
nierzadko gloryfikujące 
tego największego zbrod­
niarza.

Nie lada gratką ćfla 
wszystkich goniących za • 
sensacją wydawnictw był 
powrót z obozu w ZSRR 
kamerdynera Hitlera. 
Heima Limgego, jedynego 
świadka ostatnich chwil 
życia „fuehrera“ . Lingę 
był ,t,ym. który podpal;! 
benzyną zwłoki Hitlera i 
Ewy Braun.

Jak donosi zachodnio- 
niemiecki ,,Der Stern" 
— mieszkanie wuja Hein 
za Lingego — Heinricha 
Bauera, który jako- były 
dyrektor, znający się na 
interesach, wyczuł nosem 
dobrą koniunkturę i prze 
jął rolę impresaria swe­
go siostrzeńca — było 
oblegane przez przedsta­
wicieli rozlicznych pism.

Za pierwsze dwa zdję­
cia Lingego zażądał 
Bauer tylko 250 marek. 
Ale od tej chwili ceny 
zaczęły się gwałtownie 
podnosić. Już następne 
trzy zdjęcia z albumu ro 
dzinnego b. kamerdynera 
kosztowały 1.500 marek. 
W kilkanaście godzin póź 
niej Bauer pertraktował

z przedstawicielami an­
gielskiego P’sma o wie­
lomilionowym nakładzie 
— „News Of The World", 
żądając 350 tys. marek 
za wspomnienia Lingego. 
Nie była to jednak osta­
teczna cena. Podskoczyła 
ona do 500 tys.. marek któ 
re zapłaciła w gotówce 
jedna z amerykańskich 
agencji prasowych.

Nie trudno się domyś­
lić, że we wspomnieniach 
Lingego Hitler odżyje ja 
ko dobroduszny, miły, 
kulturalny pan, kochają­
cy dzieci i kwiaty, które­
go dobre za,rządzenia by­
ły wypaczane przez złych 
wykonawców i który nic 
nie wiedział o bestial. 
stwach i terrorze.

sobu zjednoczenia Niemiec, 
minister Mołotow oświad­
czył, ż̂e plan ten z jednej 
strony ignoruje rzeczywiste 
warunki panujące w Niem 
czech, ponieważ kwestia 
przeprowadzenia wyborów 
jeszcze nie dojrzała, z dru­
giej zaś strony, nawet w 
wypadku osiągnięcia poro­
zumienia na ten temat, nie 
można byłoby wprowadzić 
tego planu w życie bez zgo 
dy samych Niemców za­
mieszkałych w NRD i NRF

Przypominając słowa prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułgani- 
na na konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw*, 
że „samo życie dyktuje ko­
nieczność zbliżenia NRD i 
NRF“, minister Mołotow 
stwierdził: można i trzeba
znaleźć drogę do przywró­
cenia jedności Niemiec na 
zasadach pokojowych i de­
mokratycznych, chociaż - w 
obecnych warunkach droga 
ta nie może być krót­
ka • ani łatwa. Wymaga 
to czasu, cierpliwości i wy 
trwałości. Taką drogą jest 
utworzenie Rady Ogólno- 
niemieckiej.

Następnie minister Moło­
tow stwierdził, że dalszą dy 
skusję nad problemem Nie­
miec można będzie z pożyt­
kiem kontynuować wów­
czas, gdy sami Niemcy znaj 
da wspólny język i sami 
przystąpią do rozwiązania 
tej sprawy.

Obecnie sprawa zjednoczę 
nla Niemiec może być roz­
wiązana tylkn stopniowo, 
krok za krokiem, dzięki zbli 
żeniu NRD 1 NRF i dzięki 
ich współpracy. Plany me­
chanicznego połączenia obu 
części Niemiec zostały wy­
raźnie odrzucone przez rząd 
radziecki już na konferencji 
szefów rządów czterech mo 
carstw jako sprzeczne z in­
teresami narodu niemieckie­
go. Związek Radziecki zaj­
muje takie stanowisko rów­
nież obecnie.

Następnie minister Moło­
tow podkreślił, że propozy­
cje trzech mocarstw zachód 
nich w sprawie Niemiec nie 
sa związane z zapewnieniem 
bezpieczeństwa w Europie. 
Rząd radziecki natomiast, 
zgodnie z dyrektywami sze­
fów rządów czterech mo­
carstw, przedstawił propozy 
cje w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie i 
w sprawie Niemiec. Propo­
zycje radzieckie — powie­
dział minister Mołotow — 
uwzględniają interesy państw 
europejskich oraz interesy 
narodu niemieckiego. Rów­
nocześnie uwzględniają one 
realną sytuację.

Po przemówieniu min. Mo 
łotowa przewodniczący po­
siedzenia Dulles zarządził 
krótką przerwę. Po przerwie 
oświadczył on, że to co po­
wiedział min. Mołotow jest 
tak Ważne, iż należy się 
na<t tym zastanowić. Zapro­
ponował odroczenie dys­
kusji do środy do godz. 15.

Hfr. J a k u b  Z y g le lsk l 
k p i. W ła d y s ła w  R udnik  

p o r . Z g fry d  Z ie liń sk i
pracownicy przedstawicielstwa Polski w Komisji 
Nadzorczej Państw Neutralnych w Korei — zgi­
nęli śmiercią tragiczną na posterunku, pełniąc 
z dala od ojczyzny odpowiedzialną służbę w obro­
nie pokoju.

Cześć ich pamięci!
Urząd Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Heinz Lingę

No cóż, L/ngemu opła­
ca się tak pisać, a Ame­
rykanom opłaca się pła­
cić. Na wydawnictwach 
wychwalających Hitlera 
można przecież dobrze 
zarobić. W Niemczech za 
chodnich, a w USA rów­
nież— otwartych i utajo-S 
nych zwolenników hi tle- )
ryz,mu 
brak...

Hitlera

A. G.

EGIPT
Radio Kair ogłosiło wiadom ość

0 m ianowaniu generała Abdel 
Hakim Amera, stojącego na cze 
le wojsk egipskich, dow ódcą po 
łączonych sił zbrojnych  Egiptu
1 Syrii.

D ecyzja w  sprawie tej nom i­
nacji została powzięta 8 bm. 
przez syryjsko - egipską Rad_ę 
Obrony.

BRAZYLIA
Przew odniczący parlamentu 

brazylijskiego Carlos Luz objął 
dnia 8 bm. obowiązki prezyden­
ta Brazylii. Zastępuje on czaso­
wo prezydenta Cafe Filho, któ­
remu choroba uniem ożliwiła wy 
konywanie czynności urzędo­
wych.

SUDAN
Rząd Sudanu przesiał notę rzą 

dom W ielkiej Brytanii i Egiptu 
w sprawie m ającego się odbyć 
w Sudanie plebiscytu. Rząd Su­
danu domaga się. by plebiscyt 
odbył się równocześnie z w y­
borami do Zgrom adzenia Usta­
wodawczego.

NIEMCY
W W elden (Górny Palatynat) 

rozpoczął się proces przeciwko 
byłemu lekarzowi obozu koncen 
1 racy jn ego w Flossenburgu — 
Schm itzowi. Przewód sądowy 
ustalił, że Schmitz pełniąc obo­
wiązki lekarza obozow ego wstrzy 
kiwał więźniom  fenol, co po­
wodowało natychm iastową
śmierć.

* * *
Jak podaje agencja DPA, stan 

zdrowia kanclerza Adenauera 
polepszył się. Lekarz zezwoli! 
mu jn i  na krótkie spacery.

P a c i a
Republiki

zaaprobowała
projekt ustawy
o skróceniu kadencji
parlamentu
PARYŻ PAP. — W no

cy z 8 na 9 bm. Rada 
Republiki zaaprobowała 
227 głosami przeciwko 60 
rządowy projekt ugitawy 
o sikróceniu kadencji 
Zgromadzenia Narodowe­
go do 2 stycznia 1956 ro 
ku. Jednocześnie Rada 
Republiki wprowadziła 
do tekstu projektu po­
prawkę przywracającą ar 
dynaeję wyborczą, w któ 
rej jednostką wyborczą 
jest powiat.

Ordynacja wyborcza, 
której przywrócenia do­
maga się Rada Republiki, 
obowiązywała we Fran­
cji w latach 1876—1881, 
1889—1914 i 1928—1940. 
Ordynacja ta opiera się 
na zasadzie większościo­
wej, Głosowanie odbywa 
się w dwóch turach. Każ 
dy departament podzie­
lony jest na taką ilość 
okręgów wyborczych, ile 
ma powiatów. Z każdego 
okręgu — powiatu ma 
zostać wybrany jeden de 
putowany. Przeciwko te­
mu systemowi wyborcze­
mu występują zdecydo­
wanie postępowe siły 
Francji z partią komuni­
styczną na czele. Doma­
gają się one proporcjo­
nalnego systemu wybor­
czego.

Agencje zachodnie oma 
wiając wynik glosowania 
w Radzie Republiki za­
stanawiała się nad dal­
szym losem projektu 
Faure‘a. Jak wiadomo. 
Zgromadzenie Narodowe 
już dwukrotnie odrzuciło 
projekt systemu glosowa­
nia w powiatach.

P a r a m o n o w
z  c y n izm e m  o p o w ia d a

o s w y c h  w y c z y n a c h
t i a n d f c i c i c h

PARAMONOW — ZABÓJCA MILICJANTA — 
PRZED SĄDEM

Podczas rozprawy — na ławie oskarżonych (od 
lewej) Paramonow i Gaszczyński.

Jak już podawaliśmy, g szukując brani w celu dokony- 
, , «  j  TTT • ' j  wania napadów, znalazł sobiebm. przed Sądem Wojewodz- odpow iednio, jak stwierdza, yo- 
kim dla m. st. Warszawy roz ręczny łom i uzbrojony w to 
ooczał się proces groźnego narzędzie wyruszył wieczorem  
L j  . t- -n na miasto. Zobaczyw szy na ul.bandyty Jerzego Paramono- ¡¿yreny idącego samotnię młli- 
wa. oskarżonego O zabójstwo cjanta Lesińskiego, podszedł do 
st. sierżanta MO Zbigniewa niego z tyłu i zadał mu cios to-
T p ck le ffo  i dolcom snip  Irilkii— mem w głowę. Broniącem u się r w a n e g o  1 aOKOnam e KUKJ jeszcze, zbrodniarz zadał dalsze
naistu napadów rabunko- uderzenia łomem w głowę, a 
wych Z bronią w ręku. Wraz następnie zrabował nieprzytom - 
z Faramonowem na ławie nemu broń- dobranym i
oskarżonych zasiadł wspól­
nik jego bandyckich wy­
praw, Kazimierz Gaszczyń­
ski.

Jak stwierdza akt oskarże­
nia, Paramonow był dotych­
czas 4-krotnie karany za kra 
dzież, gwałt, napad rabunko­
wy i zamach na własność 
społeczną.

Dotychczasowe w yroki nie wy 
warły, jak widać, na Paramo- 
nowie żadnego wrażenia. N iepo­
prawny ten bandyta w parę mie 
siccy po w yjściu  z więzienia 
napada na funkcjonariusza MO

Lesińskiego i po ogłuszen.u 
go żelaznym łomem, rabuje pi­
stolet służbowy wraz z amuni­
cją. Posiadając broń, organizuje 
napady na sklepy m. in. na 
sklepy MHD i WSS w Warsza­
wie, restaurację ,,Goplana“  we 
W iochach, sklep Gminnej Spół­
dzielni w M iędzyborowie itd.

W pierwszym dniu procesu 
składali zeznania oskarżeni. 
Zarówno Paramonow jak i 
Gaszczyński przyznali się do 
zarzucanych im w akcie 
oskarżenia czynów.

Paramonow z całym  cyniz­
mem opowiada o sw ych bandyc 
kich wyczynach, szczegółowo o- 
pisując okoliczności swych zbro 
dni. Zeznaje on m. in., że po-

wspólnikami — Param onowem  1 
Gaszczyńskim role były  podzie­
lone. Podczas wszystkich napa­
dów Param onow terroryzował 
pistoletem personel sklepów zaś 
Gaszczyński rabował pieniądze 
7 kasy. Param onow z całym cy ­
nizmem oświadczył, że praca w 
Domu Książki, którą uzyska! 
dzięki swemu szwagrowi Gada- 
Jowi, miała być tylko parawa­
nem dla jego bandyckiej ro ­
boty.

Oskarżony Gaszczyński o- 
świadczył w toku swych ze­
znań, że motorem całej ban­
dyckiej działalności był Pa­
ramonow. On to organizował 
i opracowywał w najdrob­
niejszych szczegółach napa­
dy. on też typował placówki 
handlowe, nadające się, jego 
zdaniem, do obrabowania.

i koń
by się uśmiał

Nawet poważna prasa 
krajów Europy zachod­
niej nie zawsze potrafi 
uchronić się od psycho­
zy „sensacji zza żelaz­
nej kurtyny". Oto ostat­
nio czcigodny „Manches­
ter Guardian" zapewnił 
swoich czytelników, że 
polski „reżim“ ni mniej 
ni więcej tylko... skon­
fiskował numer „Nowej 
Kultury“, w którym uka 
zał się wiersz Ważyka pt. 
„Poemat dla dorosłych". 
Mało tego! „Czytelnicy 
polscy płacili za skonfis 
kowany numer po 10 f. 
szt.".

Jakże naiwni musieliby 
być czytelnicy, płacący 
10 f. szt. (ciekawe, w ja­
kiej walucie i po jakim 
kursie?) za numer pisma, 
wystawionego w każdym 
kiosku do sprzedaży po 
zł 1.20. Widocznie jednak 
naiwność jest cechą, tak 
wrodzoną Anglikom, że 
ten argument nie przy­
szedł im po prostu do 
głowy.

Lepszego argumentu do 
starczyli więc redakcji 
„Manchester Guardian" 
przebywający w Genewie 
dziennikarze polscy: Ar- 
slci, Jaszuński, Osmań- 
czyk i Podkowiński, 
stwierdzając, w oficjal­
nym Uście 'do naczelne­
go redaktora, ie „numer 
ten nie był nigdy skon­
fiskowany. Co więcej — 
w następnych numerach 
„Nowej Kultury" rozwi­
nęła się obszerna dys-

• • •

kusja wokół cytowanego 
przez Pana wiersza, a 
chyba zgodzi się Pan, że 
trudno byłoby dyskuto­
wać wokół „skonfiskowa 
nej" pozycji".

„Manchester Guardian" 
lojalnie opublikował ten 
list. Zaopatrzył go jed­
nak znacznie mniej lo­
jalnym komentarzem: 
„Zajmując się wydarze­
niami w totalitarnym 
państwie ma się do wy­
boru, albo przyjąć oficjał 
ną wersję, przepisowo 
podpisaną przez tych, co 
mu służą, albo też obraz 
zaobserwowany na miej­
scu przez godne zaufa­
nia osoby. Konfiskata ty ­
godnika z poematem Wa 
żyka jest w Warszawie 
powszechnie znanym fak­
tem. Fakt ten ponownie 
został potwierdzony przez 
godną zaufania osobę, 
która niedawno wróciła 
do kraju z Polski".

Ha, no cóż! Każdemu 
może się zdarzyć, że nie­
właściwie umieści swoje 
zaufanie. A może nie na­
leżało w ogóle zwracać 
się z pytaniami do tych 
,,godnych zaufania“ osób? 
Przecież to właśnie an­
gielskie przysłowie mówi: 
„Nie zadawaj pytań — 
nie usłyszysz kłamstw". 
Zwłaszcza, jeżeli za tymi 
pytaniami kryję się chęć 
usłyszenia takiej odpo­
wiedzi, jaką sobie z gó­
ry zaprojektowano... Od­
powiedzi, z której nawet 
koń by się uśmiał.

mam*
4 Co Ci się  s z cz e g ó ln ie  
* podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu”?
O Czy któryś z artyku- 

łów wzbudził Twoje 
wątpliwości?

3 Na Jakie pytania 
chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbliższym 
czasie?
A Jakie zauważyłeś błę 
** dy i usterki w druku, 
w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić
się z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj Je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża". Na
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

ODPOW IADAM Y
Za szczególnie ciekawe li­

sty nadesłane ostatnio w 
związku z naszą ankietą dzlę 
ku jem y ol>. ob. ROMANOWI 
LUDWICKIEMU, ZD ZISŁA ­
WOWI SUJECKIEMU, GE- 
KARDOWI WITTKE, WIKTO 
ROWI WISZNIEWSKIEMU I 
EDW ARDOWI ZAM ORA. Stu 
szne uwagi zawarte w  listach 
znajdą odbicie w naszych ar­
tykułach, w których postara­
m y się takie odpowiedzieć 
na szereg w ątpliwości Wa- 
szyrh t innycli czytelników 
„G łosu“ ,

Tym  wszystkim  czytelni­
kom, którzy w sw oich lis ­
tach, poza odpowiedzią na 
ankietę dzielą się z redakcją 
własnymi kłopotam i — odpo­
w iem y po zbadaniu sprawy.
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„ U d z ie la m  g ło s u  o b r o ń c y , . . “

Ludowa adwokatura
w walce o praworządność

„W  państwowej składn icy  siana wybuchł pożar. Na 
m iejsce wypadku przybyły władze śledcze, które stwier 
dziły, że pożar powstał w skutek swawoli sześcioletniego 
chłopca. Z punktu w idzenia obow iązującego prawa m o­
żna było na tym poprzestać. Jednak do sprawy w m ie­
szał się prokurator, który rozum ował — przypuśćm y — 
w ten sposób:

— Pożar był? B ył. Wyrzą dzono państwu szkodę? W y­
rządzono. A  w ięc ktoś po winien ponieść za to odpo­
wiedzialność.

A le kto? K ierow nik ma gazynu, jak to ustaliły wła­
dze śledcze, nie ponosi w in y  za pożar. Nie m ożna było 
nawet zarzucić mu niedbalstw a. Mimo to prokurator w y­
dal nakaz aresztowania. Sie dztwo toczyło się kilka mie 
sięcy. W końcu odbył się sąd. Akt oskarżenia ujął 
w inę kierow nika w ten sposób: ,,Pod składami siana 
hodow ał on w celach pry watnych większą ilość kró­
lików . W związku z tym  w okół składów siana ciągle 
przebyw ały dzieci, które p olowały na króliki“ .

K ierow nik m agazynu zos tał skazany na półtora roku 
pozbawienia w olności. Ten błędny w yrok został utrzy­
m any w m ocy  przez sąd w  yższej instancji. Skierowa­
łem  skargę do Sądu N ajw yższego. Oba w yroki zosta­
ły  uchylone, a postępow anie w  stosunku do k ierow ni­
ka magazynu um orzone na skutek braku cech  prze­
stępstwa“ .

RZECZ działa się w 
mieście Winnica 
(ZSRR), a słowa po 
wyższe wyjęte są 

artykułu adwokata ra-

ZAPEWNlC WARUNKI 
PRACY ZESPOŁOM
Skoro mowa o pomocy 

władz terenowych dla adwo 
katury, to w pierwszym rzę 
dzie powinna ona dotyczyć 
spraw lokalowych, które 
przedstawiają się wysoce 
niekorzystnie. Bo i jakże 
można mówić o pełnej swo­
bodzie poszukiwania porno 
cy prawnej przez obywate­
la, skoro obywatel ten zmu 
szony jest konferować z 
adwokatem w obecności in­
nych adwokatów i ich klien 
tów? Tak się niestety dzie 
je, że w jednej izdebce pra­
cuje dwóch adwokatów, któ 
rzy równocześnie odbywa­
ją konferencję z klientami, 
nierzadko na tematy bardzo 

nienie pracownika (nawet osobiste, intymne i drażli- 
w normalnym trybie, a cóż we (np. w sprawach rozwo- 
dopiero w trybie art. 32), dowych).
jak kumoterskie przyznanie Kiedy gdyńskie zespoły 
przez kierownictwo zakładu adwokackie uzyskały do-

Na 42 dni
przed terminem
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dzieckiego W. Gołowko, „Na pracy nagrody, czy odznaczę datkowych 8 pokoi w gma- 
straży praw obywateli ra- nia, jak wystawienie przez chu Sądu Powiatowego — 
dzieckich", opublikowanego kadrowca (ileż jest takich zjawiło się biuro ubezpie- 
w moskiewskich „Izwie- wypadków!) fałszywej, zlo czeniowe i bezprawnie zaję- 
stiach“. śliwej o kimś opinii. A prze ł0 te pokoje.

Adwokat Gołowko zacyto cięż są to zjawiska nagmin- zespoły adwokackie na 
wał ten i inne przykłady ne, niemal codzienne. Wy- Wybrzeżu powinny uzyskać 
z radzieckiego życia sądowe padki łamania praworząd- wreszcie takie warunki lo­
go, aby dojść do wniosku, ności przez różnych kacy- kalowe które by prawo o- 
że „obowiązkiem radzieckie ków i — jak ich określa bywatela do obrony i gwa- 
go adwokata jest śmiało i „Trybuna Ludu —— „dzierży x'a.ic je otrzymania pomocy 
wytrwale walczyć z naruszę mordów", przez kliki stano- prawnex w tych zespołach 
niami socjalistycznej prawo wiące tak groźne niebezpie- nił w pe}ru realnymi, 
rządności, niezłomnie stać czeństwo dla naszej gospo- KaMy obywatel musi mieć 
na straży zagwarantowa- darki, niestety me są dbsc możność otrzymywania po- 
nych praw człowieka ra- ostro tępione przez władze, 
dzieckiego. Bowiem obrona Wiele w tym względzie 
obywatela przed sądem, o- mogliby zrobić radcowie 
brona jego praw i intere- prawni. Na Wybrzeżu w 
sów, nie jest prywatną, oso przeszło 200 przedsiębior- 
bistą sprawą tego obywate stwach uspołecznionych funk 
la, lecz sprawą społeczną, cję radców prawnych pełni 
państwową“. 133 adwokatów. Niestety,
PRAWORZĄDNOŚĆ- d° dnia dzisiejszeg° adw°

Młodzi stoczniowcy ze stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w wyniku realizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia V Wojewódzkiej Konferencji ZMP — prze 
każą jednostkę B-53/33 do eksploatacji na 42 dni 
przed terminem planowanym.

Na zdjęciu: ęelestyn Kłos, Jan Janusz i Frań 
Ciszek Szymański przy montażu urządzeń elektrycz
nych. Fot. Z. Kosycarz

mocy prawnej w dogodnych 
dla siebie warunkach.

PODSTAWA NASZEGO 
USTROJU

Zagadnienie adwokatury 
przybiera i u nas z każdym 
rokiem na znaczeniu. Nikt 
się temu nie będzie dziwił,

Trzecie Plenum Komitetu 
Centralnego postawiło przed 
polskim światem prawni­
czym poważne zadanie, wal 
ki o ugruntowanie ludowej 

kaci, pełniący czynności rad praworządności. Na fron-
ców prawnych pozbawieni cie tej walki należne sobie 
są ochrony ustawowej i są miejsce zająć powinna rów 
całkowicie podporządkowa nież i adwokatura. Im le­
ni dyrektorom przedsiębior piej i sumienniej wypełni 
stwa. Każde przeciwstawię ona swoje zadania, im wyż­
nie się klice, kacykowi, czy s z y  będzie poziom jej pra- 
„dzierżymordzie“ kończy się cy pod względem ideologicz

jeśli przypomni sobie art. 53 zwolnieniem radcy prawne- nym i zawodowym — tym
Konstytucji^ PRL, _ który g0 Dlatego też ich udział mocniej i trwalej będzie się
stwierdza, ze „oskarżonemu w wajce 0 praworządność gruntować praworządność
poręcza się prawo do obro- na tym odcinku jest prawie ludowa

& * *  * m  X Ł * | S  p c ^ b n .  „*
mitetu Centralnego PZPR w tyVvna postawa adwokata w P ą ‘ ■
sprawie ugruntowania za- pr0cesie“ — stwierdza m. in. 
sad praworządności socjali- minister (Świątkowski w „No

wych Drogach“ (nr 71). My 
możemy dodać, że przedsię­
biorstwu jest potrzebna ak­
tywna postawa radcy praw­
nego, jako rzecznika pra­
wa, jako stróża praworządno
ści w powierzonej mu pla- n9 ona spotkać się z więk-

stycznej w naszym kraju.
Bo — jak słusznie stwier­
dza minister sprawiedliwo­
ści Świątkowski w numerze 
71 „Nowych Dróg“ — jed­
nym z podstawowych zadań 
naszego sądownictwa w wal 
łe  o ugruntowanie prawo- 
/ządności ludowej jest lep 
sze i szersze niż dotąd zabez 
pieczenie zagwarantowane 
go w Konstytucji prawa o- 
skarżonego do obrony, peł­
niejsze niż dotąd zapewnie­
nie gwarancji praw obywa­
tela w procesie sądowym".

W ostatnim roku, zarów­
no w prasie fachowej, jak 
i codziennej pojawiło się
wiele głosów na temat ad- uwadze tych .władz, 
wbkatury. Wszystkie one WSZySCy w iedzą np., że 
stwierdzają, że dotychczas 
„rola adwokata, jako orga­
nu powołanego do obrony 
praw oskarżonego, oraz do­
pomagania sądowi w wykry 
ciu prawdy obiektywnej, 
nie była dostatecznie doce­
niana przez sąd, jak i pro­
kuraturę" (min. Świątków 
ski), że w niektórych prowin 
cjonalnych sądach i pro­
kuraturach panuje szkodli- w „ UJUUtavi,
wy duch niechęci i uprzedzę cz}onic0wie zespołów adwo 
nia do adwokata. Uprzedzę- lackich należą do aktywu 
nia te nie są obce także nie Narodowego, TPPR
którym ogniwom _ aparatu j innych organizacji. Akcja 
partyjnego, jak świadczył bezpłatnego poradnictwa 
o tym przykład jednego z prawnego, popularyzacji pra 
sekretarzy powiatowych z wa _  to również teren co- 
terenu woj. gdańskiego, kto dziennej pracy społecznej 
ry wyraźnie potępił adwoka dzisiejszego adwokata. Człon

społeczną i państwową“, a 
me tylko jego osobistą — 
to obrona ta musi być real­
na i pełnowartościowa, a 
przez to' niosąca konieczną 
pomoc sądowi i prokuratu 
rze. W realizacji zadań, któ 
re państwo ludowe postawi­
ło przed adwokaturą powin

cówce uspołecznionej. 
NOWE OBLICZE 
ADWOKATURY

Jeśli spotykamy się do­
tąd nawet na szczeblu władz 
wojewódzkich z objawami 
niechęci i uprzedzeń do ad­
wokatury, to prawdopodob­
nie także i dlatego, że 
przemiany, które zaszły w 
łonie tego zawodu uchodzą 

Nie 
na

Wybrzeżu nie ma już dzisiaj 
ani jednego adwokata, któ­
ry by wykonywał zawód w 
formie nieuspołecznionej. 
175 adwokatów wykonuje za 
wód w 19 zespołach adwo­
kackich, włączając się także 
w nurt pracy społecznej, 
działając na terenie licz­
nych organizacji maso­
wych. W wielu ośrodkach, 
szczególnie w trójmieście

szym niż dotychczas zrozu 
mieniem władz partyjnych 
i administracyjnych oraz ca 
lego resortu sprawiedliwoś­
ci w kraju.

Kazimierz Kretowicz 
adwokat

Dlaczego przeciąga się 
remont s/s »Bałtyk«?

Sprawne przeprowadzenie niej jednak nieraz armato-
remontu uzależnione jest w 
poważnej mierze od prac 
przygotowawczych. To sta­
ra prawda. Zapominają o 
»m nunHHinuninnininnininiinuniiiiHu

Uchwała rządu i zarządze­
nie prezesa Rady Ministrów 
dotyczące przerostów w ad­
ministracji, była wprawdzie 
omawiana przez organizacje 
partyjne poszczególnych jed­
nostek komunikacyjnych na­
szego województwa, lecz nie 
wszędzie należycie opracowa

od przeszło roku nie by ł obsadzo 
ny. W ten sam sposób ta ępoważna 
sprawa została potraktcrwana w 
KAI O Gdynia, gdzie organizacja 
partyjna nie analizuje w cale sy­
tuacji i gdzie ograniczono się 
do przekazania do procŁukc.ii 4 
ludzi, z czego tylko jeden może 
wchodzić w rachubę, bo pozo 
stali są chorzy.

Sama uchwala, je j sposób r e ­
misowania nie zostały dotych-

no metody jej realizacji, n ie  czas należycie spopularyzowane, 
wszędzie wczuto sie w ducha .‘ w wielu wypadkach aktywiści 

. i   ̂ związkowi i partyjni niewiele ouchwały, ograniczając sie je- ctor?iuchwały, ograniczając się je 
dynie do trzymania się' ści- 
śie jej litery.

Poważnie podeszła do tej 
sprawy organizacja partyjna w 
W ojewódzkim  Zarządzie Dróg 
Publicznych, gdzie w czasie na- 
rauy towarzysze wysuwali kon­
kretne wnioski w sprawie u- 
sprawnienia i potanienia admi­
nistracji. TOW. WIŚNIEWoKI 
np wskazał na rezerwy, które 
tkwią jeszcze w dziale dokumen. 
tacji technicznej, gdzie jest aż 
5 etatów, chociaż dz:ał samo­
dzielnie iue sporządza żadnej do 
kum entacji, gdyż w ykonuje ją 
CBS.

Dowodzi to, że do pracowni­
ków W ojew ódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych dotarł właści­
wy sens uchwały, m ów iący o 
tym, że celem jest nie m echa­
niczne zwalnianie- etatów — iecz, 
poszukiwanie lepszych metod 
pracy, co w rezultacie da naszej 
gospodarce korzyści, a ludziom 
pracującym  dotychczas na sta­
nowiskach adm inistracyjnych 
b e / żadnych perspektyw rozw o­
jow ych , um ożliwi zdobycie lep­
szych warunków w produkcji.

Tak samo bardzo dobrą for­
mę wprowadziło kierownictw o 
parowozowni w Zajączkow ie 
Tczewskim , które zw róciło się 
do sw.ojej załogi z zapytaniem, 
jakie ona widzi m ożliwości re­
alizowania tej uchwały w sw o­
im zakładzie pracy. W odpow ie­
dzi na to pytanie, towarzysze z 
parowozowni zgłosili 25 wnios­
ków', zm ierzających do uprosz­
czenia nadm iernej sprawozdaw- 

wnios

niej wiedzą. Np. na stacji G dj’ 
nia, sekretarz rady zakładowej, 
która, jak wiadom o, powinna 
ściśle współdziałać z k ierow nic­
twem zakłahu w realizowani i 
uchwały rządu, na zapytanie, 
jak u nich wygląda przebieg tej 
akcji, odpowiedział rozbra jają­
co, że w Ogóle nic nie wie o 
istnieniu jakiejkolw iek  uchwały.

Jaki wypływa z tego wnio 
sek? Taki mianowicie* że 
towarzysze w terenie za. ma­
ło mają pomocy ze strony 
dyrekcji kolejowej i aparatu 
polityczno - wychowawczego. 
Lecz jakaż może być ta po­
moc, jeśli do dnia >15. 10. 
1955 roku nikt z dyrekcji nie 
był w żadnym z oddziałów 
ruchowo-mechanicznych, aby 
pomóc miejscowym komis­
jom w realizacji uchwały. 
A przecież dyrektorzy . i 
aparat kierowniczy DOKP 
Gdańsk na jednej z pierw­
szych narad ogólnych, po­
święconych realizacji uchwa 
ły rządu, podzielili między 
siebie odpowiedzialność za 
poszczególne odcinki.

Ale zobowiązania zostały 
rzucone na wiatr, bez tej 
wewnętrznej dyscypliny, któ 
ra każe realizować, pomimo 
trudności, każde przyrzecze­
nie — i rezultaty tego

KlwĈ o^rofiZaUygr p»ńaiowai mszczą się na akcji, w któ- 
pewne rezerwy ludzkie dla pro- rej Chodzi przecież O Żywft-
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NOWE ZNACZKI 
POCZTOWE

Słuszny powód
d o  d u m y

— Mimo kilku przestojów 
— inform uje nasz korespon­
dent A. DĄBROWSKI — 
które zagrażały wykonaniu 
planu za październik, załoga 
EL 12 nie opuściła rąk. Mak­
symalnie w ykorzystując agre 
gaty, zdołała nadrobić opóź­
nienia i w dniu 31 paźdz. 
zameldowała o wykonaniu 
planu produkcji za paździer­
nik w 102 proc.

Jeszcze większym i osiągnię 
ciami może pochwalić się za­
łoga siłowni EL 11, która w 
nie notowanym  dotychczas 
stopniu przekroczyła plan 
m iesięczny, w ykonując go w 
169 proc. Stało się to na 
skutek tego, że plan produk 
cji w październiku obe jm o­
wał w EL 11 tylko jeden 
turbozespół, drugi zaś, po 
awarii generatora, miał do­
piero w następnym miesiącu 
w ejść do eksploatacji. Jed­
nak ambitna załoga w szyb­
kim tempie przewinęła gene­
ratory i dostarczyła je przed 
term inem  do siłowni, dzięki 
czemu szybciej przeprowa­
dzono rem ont turbiny i prze 
kazano ją  do eksploatacji.<K)

rzy, a także i stocznia.
W Gdańskiej Stoczni Re­

montowej — pisze nasz ko­
respondent Jan Rek — znaj 
duje się w średnim remon­
cie s/s „Bałtyk“ . Siatek miał 
wyjść ze stoczni 21 wrześ­
nia. Termin ten został jed­
nak przekroczony z _ winy 
zarówno stoczni, jak i arma 
tora. O zleceniu na częścio­
wy remont kotła PLO przy 
pomniały sobie dopiero wów 
czas, gdy prace już szły peł 
ną parą. U nas natomiast sa 
mo pobieranie prób i wyko­
nanie analizy materiałowej 
trwało od 2 do 14 września 
br. Ponadto z powodu prze­
wlekłej budowy nowej kom- 
presorowni — brak było po­
wietrza na stanowiskach ro­
boczych.

Czy statek wyjdzie w no- 
woustalonym terminie, tj. 21 
listopada br. trudno dziisiaj 
mieć pewność. Armator bo­
wiem, który w myśl umowy 
ze stocznią miał dostarczyć 
ni ty, do dzisiaj z zobowią 
zania się nie wywiązał.

Efektem takiej organizacji 
remontu i złego przygotowa­
nia prac statek — zamiast 
pływać — stoi dalej bezczyn 
nie w basenie nasizej stoczni,

dukcji.
Jako przykład mo­

że posłużyć taki _ fakt: 
przy naprawie średniej, co­
dziennie podawany jest ra­
port telefoniczny, później tan 
sam raport potwierdza się na 
piśmie i po raz trzeci sporzą 
dza się z dziennych rapor­
tów sprawozdanie miesięcz­
ne. A biorąc na zdrowy sens, 
co zresztą podkreślali' towa­
rzysze w swych wnioskach —- 
wystarczałby w zupełności 
wykaz miesięczny, gdyż 
dzienny podaje się telefonicz 
me. Podobnych faktów przy 
taczali towarzysze wiele — i 
warto, żeby dyrekcja zasta­
nowiła się, nad nimi, prze­
analizowała je i wyciągnęła 
praktyczne wnioski.

2le i bezdusznie natomiast po 
doszli do tej sprawy towarzysze 
z oddziału eksploatacyjnego w 
Tczewie. Tam w  pośpiechu usi­
łowano załatwić całą sprawę sy­
stemem adm inistracyjnym , nie 
om awiając na posiedzeniu orga­
nizacji partyjnej, w' jaki sposób 
usprawnić pracę, aby uzyskane 
w ten sposób rezerwy ludzkie 
skierować do produkcji. O stop­
niu bezduszności takiego „syste­
m u“  pracy m oże świadczyć 
fakt, że jeden spośród czterech 
w ytypow anych do zwolnienia 
pracowników', już od roku jest 
chory, a etat po nim nie został 
przez nikogo obsadzony.

Podobnie źle w ygląda sytu­
acja w M alborku, gdzie najzu­
pełniej m echanicznie w ytypow a 
no do przekazania do produkcji 
m łodszego referenta, którego w 
zakładzie nie ma, gdyż etat ten

go człowieka, a nie o mar­
twe mechanizmy.

J. KOBOS
kier. W ydz. K om unikacyjnego 

KW PZPR w  Gdańsku 
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s Z okazji leo rocznicy | 
s śmierci Adama M ickiewicza, ■
§ M inisterstwo Łączności w y- :  
1 dało specjalną serią znacz- :  
jj ków pocztow ych „R ok  M lc- | 

klew iczow ski“ .

tćw za to, „że bronią prze­
stępców“.

Obecnie przygotowane są 
akty ustawodawcze, mające 
na celu podkreślenie roli a- 
dwokata w procesie karnym, 
jako obrońcy, zwiększenie 
jego prerogatyw. „Prawo­
rządność — to jedna z naj­
istotniejszych cech państwa, 
w którym rządzi lud pracu­
jący“ („Nowe Drogi“ nr 66). 
A skoro adwokatura jest 
jednym % elementów walki 
o praworządność — muszą

kowie zespołów adwokac­
kich wojew. gdańskiego pro 
wadzą miesięcznie ponad 
200 spraw „z urzędu“ (cy­
wilnych i karnych), oraz 
udzielają około tysiąca bez­
płatnych porad prawnycłi 
członkom związków zawo­
dowych i niezamożnej lud­
ności.

To wszystko nie znaczy, że 
by proces uspołecznienia ad 
wokatury był już zakończo­
ny, Przeciwnie, są to dopie­
ro początki. Notujemy sami

c

jej być zagwarantowane peł duże braki w organizacji ze 
ustawowego spotów. Widzimy poważne 

luki w formach organizacji 
pracy zespołowej, w przesta 
wieniu mentalności, adwoka 
ta na kategorie myślenia 
społecznego,

W każdym razie, nawet 
przy dzisiejszym stanie tych 
spraw adwokatura oczekuje 
wydatniejszej pomocy od

_ władz terenowych, jeśli ma
Żają oni zazwyczaj za łama- dobrze spełniać swoje zada- 
pie praworządności takich nia, do których jest powo- 
faktów. jak niesłuszne zwoi łana.

ne możliwości 
działania.

ROLA RADCY 
PRAWNEGO

Utarło się wśród wielu lu 
dzi mniemanie, że łamanie 
praworządności zachodzi 
tylko wówczas, kiedy ktoś 
niesłusznie został aresztowa 
ny albo skazany. Nie uwa-

HCEMY iść szybciej naprzód, le­
piej zaspokajać potrzeby mas, 
skuteczniej realizować program 
wysunięty przez II Zjazd partii. 

A to wymaga znacznego rozwinięcia ak­
tywności mas pracujących w ujawnianiu 
i wykorzystywaniu wielkich rezerw, jakie 
tkwią jeszcze w naszej gospodarce, wyma­
ga twórczej inicjatywy każdego z nas w 
doskonaleniu metod naszej pracy.

W tym oelu partia nakazuje usuwać 
wszelkie przeszkody i hamulce osłabiają­
ce tę inicjatywę, zobowiązuje — w myśl 
uchwał III Plenum — do stworzenia jak 
najbardziej sprzyjających warunków dla 
jeszcze szerszego przyciągnięcia mas pra­
cujących do współdecydowania o spra­
wach publicznych i zwiększenia ich bez­
pośredniego wpływu na bieg spraw za­
równo gospodarczych, jak i społecznych, 
kulturalnych i politycznych. W związku 
z tym istnieje też m. in. potrzeba i ko­
nieczność oczyszczenia naszego systemu 
kierowania gospodarką z biurokratycznych 
przerostów, usunięcia zeń nadmiernej 
centralizacji.

Niewystarczające, przestarzałe, niesłusz­
ne stają się już dziś niektóre przepisy 
prawne, która kiedyś dobrze spełniały 
swe zadania, były potrzebne i celowe. 
Obecnie wymagają one ponownego rozpa­
trzenia z uwagi na jakościowe przemiany, 

\jakie nastąpiły w naszym bujnie rozwija­
jącym się życiu gospodarczym. Wyrosły 
bowiem kadry działaczy gospodarczych, 
podniósł się poziom świadomości mas, ży­
cie zaczęło stawiać nowe, nie istniejące 
praedtem wymagania i potrzeby. Sytuacja 
dojrzała do tego, by organizację naszej 
gospodarki uczynić bardziej elastyczną, 
żeby skuteczniej służyła swoim celom, by 
przy nieodzownym zachowaniu centralne­
go kierownictwa, centralnej dyspozycji i 
kontroli, dawała jednocześnie możliwie 
największą swobodę i samodzielność niż­
szym ogniwom gospodarczym. I taki jest 
właśnie kierunek prac i taki jest sens 
podjętych ostatnio w tej sprawie decyzji.

GOSPODARKA TERENU —
W RĘKACH JEGO MIESZKAŃCÓW
Najdonioślejsze zmiany związane są z 

umocnieniem kierowniczej roli rad naro­
dowych w dziedzinie gospodarczej. Otrzy­

mały ohe szereg nowych uprawnień za­
strzeżonych dotychczas dla ministerstw 
czy centralnych zarządów. Dotyczy to 
przede wszystkim dziedziny planowania 
terenowego, w którym rady narodowe zy­
skują znaczną samodzielność. Między in­
nymi zostały poważnie rozszerzone kom­
petencje prezydiów WRN w planowaniu, 
jak również w realizacji inwestycji w za­
kresie oświaty, ochrony zdrowia, kultury, 
rolnictwa, przemysłu drobnego, obrotu to­
warowego, budowy dróg itp.

W ięcej będą m iały do powiedzenia rady 
narodowe, Jeżeli chodzi o rozm ieszczenie sil 
w ytw órczych ; dysponować one będą ponad­
planowym i nadwyżkam i m ateriałów budowla­
nych, decydow ać w sprawach nie w ykorzy­
stanych obiektów  przem ysłow ych.

Doniosłą decyzją jest przekazanie radom 
od X stycznia 1056 r. pełnego nadzoru nad bu­
downictw em  ZOR, poprzez włączenie tego bu ­
downictwa do planowania terenowego. Zasady 
rozdziału mieszkań ulegają zmianom, zapew­
niającym  prezydiom  rad większe uprawnienia 
w tej sprawie. Rady będą m ogły oddziaływać 
na zjednoczenie budow nictw a m iejskiego, biu­
ra projektow e oraz zyskają poważny w pływ  
na zatwierdzanie planów urbanistycznych.

Większe kom petencje otrzym ują rady naro­
dowe w dziedzinie obrotu tow arow ego i kon­
troli nad gospodarką PGR, POM, kom unikacji 
sam ochodowej, kole jek  wąskotorowych, lasów 
państwowych i innych dziedzin.

To przykładowe tylko wyliczenie spraw i 
dziedzin, o których decydow ać teraz będą rady 
narodowe, jest wym ow ną ilustracją rozległości 
wagi i dem okratycznego charakteru przemian, 
dokonujących się w systemie zarządzania po­
ważną częścią naszej gospodarki. Uwzględnia­
ją one wiele w ysuniętych w różnych dysku­
sjach postulatów, często zaś idą dalej.

DIA LEPSZEJ PRACY PRZEMYSŁU
Wyżej wspomnianym decyzjom , towa­

rzyszą prace mające na celu polepszenie 
działalności i -zwiększenie samodzielności 
ministerstw i centralnych zarządów oraz 
przyznanie szerszych uprawnień przedsię­
biorstwom. Szereg tych prac jest poważ­
nie zaawansowanych, niektóre wymagają

nieco dłuższych studiów, a część z nich 
znalazła wyraz w postaci nowych zax-zą- 
dze’ń.

Tak np. w dziedzinie planowania zli­
kwidowana została dotychczasowa prak­
tyka przekazywania przez PKPG szczegó­
łowych założeń do planów resortów, co 
ograniczało do pewnego stopnia ich samo­
dzielność i inicjatywę w planowaniu. We­
dług nowej metody opracowania narodo­
wego planu gospodarczego znacznie zwię­
ksza się w planach ministerstw liczba 
wskaźników, które ustalane będą samo­
dzielnie przez resorty. Zwiększył się rów­
nież zakres inwestycji, o których będą 
decydowały same ministerstwa.

Istotne znaczenie dla uwolnienia ministerstw 
1 podległych im jednostek od nadmiaru pa­
pierkow ej roboty, dla zwiększenia ich opera­
tyw ności, ma uproszczenie planowania dzięki 
zmniejszeniu ilości obow iązujących form ularzy 
oraz ograniczeniu wskaźników, które należy 
uwzględniać w  projektach planów resortów. 
Na dalsze usprawnienie pracy ministerstw i 
centralnych zarządów, a również i przedsię­
biorstw  wpłynie, niewątpliwie, likw idacja nad­
m iernej sprawozdawczości, częściow o już prze­
prowadzona, oraz sprowadzenie do w łaściw ych 
rozm iarów zbyt rozbudowanego często aparatu 
urzędniczego.

O tendencji do zwiększenia samodzielności 
przedsiębiorstw świadczy m. in. przyznanie 
dyrektorom  w iększych uprawnień i szerszych 
m ożliwości w zakresie wprowadzania postępu 
technicznego (przekazanie do dyspozycji dy­
rektora specjalnego funduszu — do pót m ilio­
na zł — na cele tzw. m alej m echanizacji, 
zmiana przepisów o trybie załatwiania wnios­
ków  racjonalizatorskich). Świadczy również o 
tej tendencji rozpatrywanie postulatu dyrek­
torów , aby plany przedsiębiorstw m ogły być 
dla nich obowiązujące bez zatwierdzenia przez 
riAdrzedne instytucje xv tych wypadkach, gdy 
plan technlczno-przem ysłow o-flnansow y przed­
siębiorstwa uwzględnia wszystkie podstawowe 
wskaźniki narodowego planu gospodarczego.

Warto zauważyć, że obok przekazywania 
niektórych, związanych z głównym kie­
runkiem pracy, uprawnień ministerstw 
centralnym zarządom i dotychczasowych 
uprawnień tych ostatnich przedsiębior-
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stwom, istnieje również dążność do za­
pewnienia większej swobody niższym jed­
nostkom gospodarczym w ich stosunkach 
z przedsiębiorstwami podlegającymi in­
nym ministerstwom. Można by to nazwać 
decentralizacją o charaktery# poziomym; 
umożliwiałaby ona ściślejszy współpracę 
niektórych ogniw gospodarczych z pomi­
nięciem pośrednictwa instancji central­
nych. Rozpatruje się więc m. in. możli­
wość rozszerzenia umów między bezpo­
średnimi dostawcami i odbiorcami, wpro­
wadzenia np. umów przedsiębiostw pro­
dukcyjnych z instytucjami handlowymi w 
sprawie zbytu pozaplanowej produkcji.
WIĘKSZE UPRAWNIENIA — WYŻSZE 

WYMAGANIA
Jak widać z powyższego, w iele się u na* 

robi dla realizacji uchwal III Plenum, doty­
czących zapewnienia bardziej sprawnego kie­
rownictw a gospodarką narodową oraz um ożli­
wienia masom pracu jącym  szerszego wpływu 
na życie gospodarcze kraju. Nie ulega wątpli­
wości, żc podjęte już decyzje, jak rówuiiei 
kontynuowane badania będą m iały duże zna­
czenie dla zwiększenia odpowiedzialności ludzi 
bezpośrednio k ieru jących  wralką o w-ykonanie 
planów, dla uruchomienia ogrom nych re­
zerw tkw iących w  wielu naszych zakładach 
produkcyjnych  oraz dla pełniejszego rozwoju 
in icjatyw y załóg i dyrekcji zakładów.

Oczywiście, zmiany, które um ożliw iają osią­
ganie takich właśnie w yników , nie m ają cha­
rakteru jakiejś doraźnej, jednorazow ej akcji. 
Są one, jak już powiedzieliśm y, wyrazem  dłu­
gotrwałego, dziś tylko bardziej nasilonego pro­
cesu doskonalenia i usprawniania naszej go­
spodarki, a szerzej rzecz biorąc — procesu de­
m okratyzacji naszego życia  społecznego. Bę­
dzie się on naturalnie daiej rozw ijał w miarę 
wzrostu naszych doświadczeń i osiągnięć.

Trzeba jednocześnie pamiętać, że na'vet 
najsłuszniejsze reformy, uproszczenia i 
przepisy nie przyniosą nam zmiany na 
lepsze, o ile nie wypełni się ich żywą tre­
ścią rzetelnej ludzkiej troski, nieprzejed­
nanej postawy w w>alce o zbudowanie so­
cjalizmu. Dzięki nowym decyzjom, otrzy­
mujemy bardziej doskonały oręż w tej 
walce, ale też niepomiernie wzrastają w 
zwiąwku z tym wymagania wobec apara­
tu gospodarczego od góry do dołu, wzra­
sta rola i odpowiedzialność każdego pra­
cownika. Jak w każdej sprawne, decydo­
wać tu będzie nasze lepsze przygotowanie 
do wypełnienia stojących przed nami za­
dań zbliżającej się pięciolatki.

Z. BRYKALSKl



Str. 4 a  O S W T R R Z E Z A Nr 2SS (281«

D e p e s ze  z o k a z ji HB ro c z n ic y
sil i imiiiminiimłiimmimmm mim mmmmii tm mim ii mimmimimiinimimt

Rewolucji Październikowej
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Przewodniczqcy GKKF W. Reczek 
do władz sportowych ZSRR

Wszechzwiązkowy Komitet do Spraw Kultury
Fizycznej i Sportu
przy Radzie Ministrów ZSRR

MOSKWA.

Z okazji XXXVIII rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, w imieniu wszyst. 
kich sportowców polskich, Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej, władz sportowych i zrzeszeń, prze­
syłam sportowcom narodów ZSRR oraz Wszech- 
związkowemu Komitetowi do Spraw Kultury Fizycz­
nej i Sportu — gorące pozdrowienia.

Sportowcy polscy korzystając z Waszych boga­
tych doświadczeń, podnosić będą poziom sportu 
i umacniać nierozerwalną przyjaźń między naszymi 
bratnimi krajami. ’

Przewodniczący
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 

W. RECZEK

Sporłowcy Gdańskiej Gwardii 
do sportowców Dynamo Moskwa

Zrzeszenie sportowe „Dynamo"
MOSKWA

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej, sportowcy zrzeszenia sportowego Gwar- 
diia Gdańsk, przesyłają Wam najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Wspaniałe wyniki sportowców radzieckich na 
całym świecie, mówią nam o wyższości sportu socja­
listycznego, mobilizują nas do dalszej pracy nad 
podniesieniem poziomu sportu w naszym kraju.

Koledzy z bratniego „Dynamo"! My, sportowcy Gwar­
dii Gdańsk — zapewniamy Was, że dołożymy wszel. 
kich starań i wysiłku, aby pilną nauką w szkołę, 
pracą i zdobywaniem zaszczytnych wyników spor­
towych zadokumentować serdeczną przyjaźń, jaką 
żywimy dla narodu radzieckiego.

Sportowcy Zrzeszenia Sportowego 
„ GWARDIA" Gdańsk.

•*;w;ww;w,v.v.•rtwKww.wW'!*!'.

W GRUDNIU GOTOWA 
pływalnia w  G d yn i!

Z d e c y d o w a n e
zwycięstwo Ruchu
nad stołeczna Gwardię...
Na stadionie Wojska Pol- żywają spadek formy. Pił- 

skiego w Warszawie odbył karze śląscy grali bardzo ład 
się w  środę 9 bm. zaległy hie i przez cały niemal 
mecz I Ligi piłkarskiej mecz mieli zdecydowaną 
Gwardia Warszawa — Ruch przewagę. Doskonałą for- 
Chorzów. Zdecydowane zwy ma błysnął Cieślik, który 
cięstwo odnieśli piłkarze wspólnie z Alszerera siał 
śląscy — 3:0 (2:0). Bramki zamieszanie pod bramką 
zdobyli: Cieślik w 30 min., młodego Kściuka, który z 
Alszer w 34 min. oraz Pohl’ powodzeniem zastąpił Ste- 
I w 66 min. faniszyna.

Piłkarze chorzowskiego Drużyna s-tołeczna wy- 
Ruchu, drużyny wielokrot stąpiła tym razem z Da­
nego mistrza Polski, pod- chórkiem na środku ataku, 
czas swego każdego wyślę- Dzięki zwycięstwu, piłka 
Pu w stolicy spotykają się rze chorzowscy awansowa 
z dużą sympatią publiczno- li z ósmego na szóste miej 
ści. Podobnie było podczas sce w tabeli i mają tylko 
meczu w warszawską Gwar gorszy stosunek bramek od 
dią, Jedenastka Cieślika zajmującej piąte miejsce 
i Alszera. była zdecydowa- gdańskiej Lechii, z któr-. 
nym faworytem, ponieważ spotkają się w Chorzowie 
stołeczni gwardziści prze- w najbliższą niedzielę.

Czytelnicy pamiętają za- szych usterek nie »twierdzi- kich wygód pływakom. Za 
pewne sprawę przewlekłej liśmy. mało jest bowiem pryszni-
budowy krytej pływalni w — Wiele w naszej prący ców, zbyt mąła jest szatnia. 
Gdyni, 0 której wiele, wie- pomogła nam prasa — a  to już jest poważny man 
le już razy''pisaliśmy na Ja- stwierdza inż. Iwanow.—Kry kament. Cóż jednak zrobić, 
mach „Głosu Wybrzeża", tyczne artykuły, które uka- skoro Prezydium MRN w 
Ostatni nasz artykuł pt. „Co zywały się w „Głosie Wy- Gdyni nie może. albo nie 
przeszkadza budowniczym brzeża" oraz organizowane chce, przekazać Szkole Ry- 
pływalni w Gdyni" z dnia przez redakcję narady in- bołówstwa Morskiego kilku 
24 lutego 1935 r, dał obraz westorów i czynników za- mieszkań w zamianza odstą 
tego, co już zrobiono na bu- interesowanych budową, pienie pomieszczeń zajmowa 
dowie j co pozostało do zro- przyczyniły się w dużym nych dotychczas przez pra- 
bienia. W artykule tym do- stopniu do zlikwidowania cowników szkoły — na szat- 
magaliśmy się od GKKF, by trudności. Ostatni artykuł nie i natryski. A może zain- 
zezwolił budowniczym pły- »Co przeszkadza budowni- teresuje się tą sprawą Prezy 
walni zakupienie potrzeb- czym pływalni w Gdyni" dium WRN w Gdańsku i 
nych urządzeń na rynku trafił — jak się okazało — pomoże pływakom? 
prywatnym, gdyż przedsię- do przekonania GKKF, któ- Dziś cieszymy się, że już 
biorstwa zarówno państwo- ry zdecydował się wreszcie wkrótce, tzn. w grudniu br, 
we, jak j spółdzielcze nie dać zezwolenie na zakup nowa, kryta pływalnia, na 
produkują tego typu urzą- urządzeń na rynku prywat- którą wiele lat czfekali spor 
dzeń. Chodziło nam o chlo- nym. towey i działacze sportowi
równicę, łapacze włosów, filt Inż. Iwanow nie powie- Wybrzeża, otworzy swe pod 
ry itp. dział jednak wszystkiego. w°ie. stwarzając lepsze wa-

Od czasu opublikowania Nie wspomniał mianowicie r**nki do umasowienia spor- 
wspomnianego artykułu u- o tym, że zaplecze nie bę- tu pływackiego na Wybrzeżu, 
płynęło 8 miesięcy, a więc dzie mogło zapewnić wszyst K. JOZWIAK
dość czasu na załatwienie — — — — — --------------------------------
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JE D N O L ITY  KALEN D AR Z S P O R TO W Y
w teorii i praktyce
wCHWAŁA Komitetu 

Centralnego naszej 
partii w sprawie 

rozwoju sportu zaleca m. 
in.; „...wprowadzenie jed 
nolitego systemu rozgry­
wek w poszczególnych ga 
łęziach sportu, które u- 
możliwią wychowan e I 
wyłonienie nowych kadr 
utalentowanych sportow­
ców...“

Temu celowi winien 
służyć ustalany rokrocz­
nie Jednolity Kalendarz 
Sportowy. Kalendarz taki 
stanowi podstawę cało­
rocznego planu pracy wy 
szkoleniowo - sportowej 
w kraju i na terenie na­
szego województwa, przy 
Jego pomocy oceniamy 
pracę zrzeszeń sporto­
wych i organizacji sporto 
wych.

Jednolity kalendarz 
ustala ścisłe miejsca i ter 
miny zawodów szczebla 
wojewódzkiego organizo­
wanych przez sekcje spor 
towe Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
i rady okręgowe zrze­
szeń sportowych. Opraco­
wywany on jest oddolnie 
przez specjalne komisje i 
prezydia sekcji sporto. 
wych WKKF i rad okrę­
gowych.

Dziś, gdy mamy już za 
sobą trzy. kwartały bie­
żącego roku, warto przy­
patrzeć się lak przebie­
gała w naszym woje­
wództwie realizac.fa pro­
gramu zawartego w Jed­
nolitym Kalendarzu Spor 
towym na rok 1955, a 
obowiązującym wszystkie 
instancje sportowe.

ki, gdzie trzeba byio angażować to Jednak m ożliw e dlatego, 1< 
szeioki aktyw społeczny (biegi w dyscyplinach tych pracuje łil- 
narodowe, raidy ZM P-owskie ny, am bitny i energiczny aktyw 
itd.) im prezy te przebiegały zgod sportowy, k tóry  umiał przezw y- 
uie z założeniami jedn olitego ciążyć trudności 1 organizacyjn# 
Kalendarza Sportowego. A le jed  i linansowe, aby mistrzostwa ta- 
nocześnie kalendarz zawiera za- kie i im prezy zorganizować, 
straszającą w tym  roku liczbę Do końca roku pozostało nam 
białych plam. Jest to tym  smut jeszcze półtora miesiąca. W wla­
nie jsze, że przecież większość na lu dyscyplinach — jak np. kaja- 
szych zrzeszeń planowała bardzo lsarstwie i lekkoatletyce jest ju t 
skromnie bądź, to z powodu nie za późno aby mistrzostwa takie 
chęci do stawiania sobie trud- odbyły się, są Jednak dyseypjł- 
n iejszych zadań, bądź też ze ny, jak np. boks, tenis stołowy, 
względu na nieszczególną sytu- zapasy, gimnastyka, w których 
ację  finansową w danym zrze- mistrzostwa można przeprowa- 
szeniu. dzić.

W iadomo powszechnie, że naj Sygnalizują nam Już niektóre 
lepszym odbiciem  pracy zrze- zrzeszenia o wykonaniu planów 
szenia są mistrzostwa w poszczę klasyfikacji i SPO. Sygnalizują 
gólnych dyscyplinach. M istrzo- nam w ykonanie planów roez- 
stwa takie zostały istotnie za- r.ych. Patrząc jednak na realiza- 
planowane przez zrzeszenia i aję cję Kalendarza Sportowego, 
te w jednolitym  kalendarzu. stwierdzić m usim y z przykrns-

W praktyce... Rada O kręgo- clą, że meldunki te są fikcją , że 
wa zs „K ole jarz1* nie zorgani- w ykonanie planów nie jest pełne, 
zowała mistrzostw w zapasach, o czym  świadczą niestety bisie 
gimnastyce, kajakarstwie, lek- plamy w Jednolitym  Kalendarzu 
koatletyce 1 tenisie stołow ym . Sportowym .

J

,Sparta“  nie przeprowadziła mi 
strzostw w boksie, kolarstwie i 
siatkówce. „Z ry w “  w tenisie sto 
łow ym  i boksie. Ludowe zespo­
ły  sportowe w podnoszeniu cii* 
żarów, szachach i warcabach. 
Rada Okręgowa „Stali“  nie zor 
ganizowała mistrzostw w boksie 
i kajakarstwie, m imo że właśnie 
w tych  dyscyplinach sportow cy 
„Stali“  stanowią czołów kę na 
s/.ego sportu. Czyż trzeba tu do­
dawać, że brak mistrzostw sta­
wia w ogóle pod znakiem zapy­
tania celow ość rozgrywek orga­
nizowanych w sam ych kolach 
sportow ych?

Faktem jest, że nie zawsze 
zrzeszenia m ogły realizować ka 
lendarz zgodnie z planem. Prze­
cież kalendarz realizowany m o­
że być tylko w ścisłej zależności 
od budżetu. Tymczasem  jak mo 
gla np. Rada Okręgowa Zrzesze 
nia „Z r y w “  realizować kalen­
darz opracow any jeszcze we 
wrześniu uh. roku, skoro bud­
żet na rok bieżący zatwierdzono 
je j dopiero w m aju. W jeszcze 
gorszej sytuacji jest Rada. Okrę­
gowa „Sp arty “ , która do dnia 
dzisiejszego nie pracuje w opar 
ciu o budżet, zaś pracę swą pro 
wadzi od wypadku do wypadku 
w zależności od niestałych i bar 
dro różnych dotacji.

Błędem by łoby  jednak stwier 
dzenie, że realizacja kalendarza

E. M AKAŁA

ESLI chodzi o im prezy ma uzależniona jest jedynie od bud 
sowę, to odbyw ały się one fo t«- Jak bow iem  w ykazuje d<> 
/god n ie  * założeniami Jed- świadczenie, wiele zrzeszeń, mi

nolitego Kalendarza. Tak więc !? °  *>raku wysokich subw encji, 
w zawodach k o re sp o n d e n c i-  unl,ał0 przeprowadzić mistrzo- 
nych — gim nastycznych starto­
wało 1.646 uczestników. W bie­
gach narodow ych I etapu —• 
3>.040 uczestników, zaś w tró jb o ­
ju narodowym  — 7.175 uczestni­
ków. w  kolarskich raidach ZM P- 
owskich startowało 14.669 ucze­
stników’, zaś w m asowych zawo­
dach pływ ackich — 22.700 ucze- 
triików.

Zgodnie z założeniami kalen­
darza, prowadzono po raz pierw 
szy rozgryw ki o mistrzostwo wo 
jew ódzkiej ligi lekkoatletycznej; 
zgodnie z kalendarzem przebie­
gały rozgryw ki w tenisie stoło­
wym, piłce nożnej (mistrzostwa)
1 wreszcie rozgryw ki juniorów  

m łodzików.
A nalizując wykonanie planu 

Imprez sportow ych, niesposób 
nie zauważyć, że wszędzie tani, 
gdzie zakres 1 zasięg imprez 
niial charakter ogólnow ojew ódz-

stwa i im prezy zaplanowane 
zgodnie z kolendarzem. Stało się

Na uroczystości
do Sztutowa

PPIT „O rb is" wspólnie *» 
Zw iązkiem  B ojow ników  e 
W olność i D em okrację orga­
nizuje w dniu 13 bm. w y­
cieczkę autokarami do Sztu­
towa, aby um ożliw ić społe­
czeństwu wzięcie udziału w 
oocnonzie uroczystości po­
św ięconej pam ięci więźniów 
poległych w hitlerowskim  e- 
bozie zagłady.

Podobną w ycieczkę organi­
zuje PTTK Oddział „T ró jm ia  
sto". W yjazd z Gdańska do 
Sztutowa w niedzielę, 13 bm. 
o .g o d z . 9. PTTK przyjm uje 
zgłoszenia na w ycieczkę do 
11 hm. a sekcja  turystyki 
„O rb isu" do 12 bm. Bliższych 
Inform acji udzielają sekcia 
turystyki „O rb isu " w Gdań­
sku (pl. Gorkiego 1, teł, 
347-77) i oddziały PTTK w 
trójm leście.

Piłkarze CWKS
zwyciężaj

Gwardio Bydgoszcz
W e w torek 3 bm. rozegrano 

na stadionie W ojska Polskiego 
w Warszawie zaległe spotkanie 

I Ligi piłkarskiej CWKS (War­
szawa) — Gwardia (Bydgoszcz). 
Zw yciężyli piłkarze warszawsej' 
— 2:1 (2:0). Obydwie bram ki zdo 
był w  44 min. K em pny a hono­
rowy punkt dla Gwardii — przy 
bylskl w  81 min.

...i krakowskiej Wisły nad
Tatran Presoy

W Krakowie rozegrano 9 rzystaniu napastnicy obu 
bm. międzynarodowy mecz drużyn, a przede wszystkim 
piłkarski, w którym miejsco Machowski i Kotaba w Wi- 
wa Wisła pokonała I-iigowy śle oraz Eliasek i Ferenc w 
zespół CSR — Tatran Pre- w Tatrąnie. Sędziował Po- 
sov 2:1 (1:1). Był to rewanż piątek z Krakowa. Widzów 
za rozegrane niedawno w ponad 10 tys.
Czechosłowacji spotkanie za 
kończone wynikiem remiso­
wym 2:2.

Drużyna krakowska wyfftą 
piła z lewoskrzydłowym 
Gwardii Kielce — Morkiem, 
który był strzelcem pierw­
szej bramki w' piątej minu­
cie gry. Zwycięską bramkę 
dla Wisły zdobył w ostatniej 
minucie meczu, grający po 
przerwie na miejscu Gamaja 
lewy łącznik — Rogoża. Ta­
tran zdobył przed przerwą 
wyrównująca bramkę ze 
strzału środkowego napast­
nika — Vaiaska, który wraz 
z bramkarzem Veczerką oraz 
środkowym obrońcą — Ka- 
relem stanowili najlepszy 
punkt drużyny CSR. U zwy 
cięzców wyróżnili się obroń­
cy Piotrowski 1 Dudek, Ję- 
dryś w pomocy oraz Mordar 
ski i Morek w napadzie.

Gra stała na przeciętnym 
poziomie, lecz była intere­
sująca ze względu na liczne 
sytuacje podbramkowe. Nie 
popisali się przy ich wyko-

Milewski 
i Soczewiński

m is trz a m i s p o rtu
Przew odniczący GKKF Wio 

ńzimierz. Reczek nadal w 
dniu 8 listopada tytuły m i­
strzów sportu M ilewskiemu 
i Soczewińskiemu.

tych wszystkich spraw, któ 
re utrudniały kontynuowa­
nie dalszych robót. Czy o- 
bres ten został należycie wy 
korzystamy?

By znaleźć odpowiedź na 
to pytanie, odwiedziłem bu­
dowę pływalni w Gdyni i 
odniosłem wrażenie, że w 
roku 1955 będziemy naresz­
cie świadkami otwarcia 
i oddania do użytku 
sportowców Wybrzeża pięk­
nej, nowoczesnej, i co 
jest najważniejsze, przepiso­
wej pływalni. Nie ma w 
tym słowa przesady. Wnę­
trze pływalni jest już bo­
wiem niemal całkowicie go­
towe. Obecnie trwają tylko 
poprawkowe prace szklar­
skie i murarskie. Ku koń­
cowi zbliżają się również 
roboty montażowe aparatu 
chlorującego, łapacza -wło­
sów i przewodów wentyla­
cyjnych na zaoleczu. W cią­
gu najbliższych dni zamon­
towana zostanie trampoli­
na, iluminatory i drabinki.

— Do 15 bm. chcemy za­
kończyć wszystkie prace — 
mówi kierownik budowy 
inż. Iwanow. — A 15, 
względnie 16 bm. przepro­
wadzimy próbę techniczną 
wszystkich urządzeń, a więc 
urządzeń filtracyjnych i o- 
biegu wody. Nie będzie to 
zresztą piersza próba, gdyż 
taką już przeprowadzaliśmy. 
Niecka basenu byia już na­
pełniana woda i poważniej-

Dokąd dziś
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
„K łopot z m ężczyznam i", W 
MDK we Wrzeszczu, ul. W ajde- 
loty, godz. 19.30.

Państwowy Teatr Lalek w 
Gdańsku — „C zapla", „P iesek 
1 kotek", godz. 10.

Teatr Dram atyczny w  Gdyni 
— „M aturzyści", godz. 19.

W Klubie Prac. Kultury przy 
ul. Garncarskiej 18/20 w Gdań­
sku — w ieczór poetycki p t  
„A dam  M ickiew icz“  w  oprać. 
K. Bielińskiego, godz. 18.30 — 
wstęp bezpłatny.

K i n a

Rok zastoju

kami.
Błędem byłoby jednak 

twierdzić, że w ubiegłym se 
zonie letnim nic się na Wy

Gdy fanatyczka wybrała się z mężem na zawody...

Przez wiele lat tenis należał do najlepiej roz­
wijających się dyscyplin sportu na Wybrzeżu. Jesz­
cze w roku ubiegłym przodująca w ■ województwie 
gdańskim sekcja tenisowa sopockiej Sparty, grupują­
ca w ' swych szeregach naj więcej utalentowanych za­
wodników, odnosiła liczne sukcesy w spotkaniach li­
gowych, które cieszyły nas tym bardziej, że większość 
punktów zdobywali juniorzy.

TYT A tych właśnie junio- nikami. Brak ambicji, szyb 
1 * rach — Maniewskim, kości i bojaźń przed grą o- 
Majewskim, Łuekiewiczu i fensywną, która jest pod- 
Gerigkównie opieraliśmy na stawą nowoczesnego tenisa 
f e nadzieje, wierzyliśmy _  oU> najważniejsze wady 
ze wyrosną om na dobrych _ . . , , , ,
zawodników i staną się naszyc“  młodych tęnisi- 
wkrótce równymi partnera ®̂ iW-
mi najlepszych polskich te- Przykrą sytuację, w jakiej 
nisistów. Nadzieje nasze znalazła się jedyna na Wy- 
nie spełniły się. Ubiegły brzeżu ligowa drużyna so .
sezon wykazał niestety, że pockiej Sparty, tłumaczyć zrzezu nie robiło, ażeby spo 
nasi tenisiści — wyczynów- należy tym, że dawniejsi ju Polaryzować tę piękną dyscy 
ty nie zrobili większych po morzy przeszli już do kate- p lnę sportu. Wprawdzie 
stępów, a nawet zatrzymali gorit seniorów, zaś najlep- na<Si wyczyn°wcy obniżyli 
się w rozwoju. Z niepoko- szy gracz Sopotu — Maniew n‘eCo lotY. ale zdołaliśmy 
jem też śledziliśmy zmaga- ski zmienił barwy klubowe " > c*iować obiecujących 
nia drużyny Sparty w roz- i występuje obecnie w war *rlloi,z‘1<ów. Do nich za­
grywkach ligowych, które szawskim CWKS. Świeżo _!czyi-'. nale(y 14-letniego 
najczęściej kończyły się po upieczeni seniorzy nie nale- Joac,llnlovvskicgo, 15-letnie 
rażką. Najbardziej przykre żą jeszcze do najlepszych w Kudzcra, 13-letnią Rusi 
był« to, że najsilniejsza do kraju, zaś następcy ich, jak ” f,wnę’ R7-ei>ównę i Kuner- 
tel pory część drużyny — rp. Rouba, Dondajewski, V>unę (wszyscy ze Sparty 
juniorzy zawiedli na całej Ii czy Banasiówna są jeszcze s °Pot) oraz juniorów Żurka 
nil, przegrywając nieraz ze bardzo młodzi i mało otrza siostry Krajewskie
znacznie słabszymi przeciw skani w grach turniejowych ' Porowską (AZS), jak rów

nież Slcpowrońską (Start) 
i Zwierską z Wejherowa.

Na kortach zamarł już 
ruch. Nie martwi to jednak 
naszych tenisistów, którzy 
już niedługo będą mogii 
trenować w hali krytej znaj 
dującej się przy ul. Ro­
kossowskiego w Sopocie. O- 
beenie hala ta jest w remon 
cie, a w najbliższym czasie 
kort otrzyma nawierzchnię 
ziemną.

Posiadanie hali będzie 
miało duże znaczenie dla 
dalszego doskonalenia mło 
dzieży w sporcie teniso­
wym. Miejmy nadzieję, że

GDAŃSK — „L en ingrad" —
„Szerszeń“ , od lat 12, godz. II, 
18 1 20, „K am era lne" — „W cza­
sy z A niołem ", od lat 12, godz.
15.30, 19,30, „W  krainie piram id", 
od lat 7, godz. 17,30, „B a jk a "  wa 
W rzeszczu" — „M iłość na wira­
żu", od  lat 7, godz. 16, 18, JO, 
„Z M P -ow iec"  we W rzeszczu — 
„T rzpiotka", od  lat 16, godz. 
15.45, 18, 20,15, „1 M aja" w N o­
wym  Porcie — „Achtung, Ban- 
diten", od lat 14, godz. 16, U, 
20, „D e lfin "  w Oliwie — „O jco ­
wizna", od lat 16. godz. 1«. 18, 20.

GDYNIA — „A tlan tic"  — 
„T rzy  starty", od lat 7, godz.
15.30, 17.45 i 20, „G oplana" — 
„W akacje p. H ullot", od lat 7, 
godz. 16, 18 1 20, „W arszaw a" — 
„Piękności n ocy", od lat 18, 
godz. 16, 18 1 20, „P rom ień“  w 
Chyloni — „N adziel za dwa 
grosze", od lat 18, godz. 17 i 19, 
„N eptun " w Orłowie — „P ierw  
szy po B ogu", od lat II, 
godz. 16, 18, 20, „Zw łąz.kow lec" 
na Oblużu — „C h łopcy  znad 
K ranichsee", od lat 7, godz. 20, 
„A u rora " w Rumi — „P ółn ocn y  
port", od  lat 14, godz. 19.

SOPOT -  „B a łty k " — „B łę ­
kitny krzyż", od lat 7, godz.
15.30, 17.30 1 19.30, „P o lon ia " — 
„W yroczn ia", od lat 12, godz.
16. 18 i 20.

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajem y na podstawie inform acji 
d yrekcji Teatru „W ybrzeże" 1 
Okręgowego Zarządu Kin.

z poważniejszymi przeciwni dzięki stałym treningom w 5
okresie zimowym, na î teni­
siści'przystąpią w roku przy 
szłym z większymi szansa­
mi do rozgrywek mistrzów 
skich.

(b)

n a d t i c

Wg ,,Svet w Obrazeeh'

Na zdjęciach: U góry 
— czołowy zawodnik Pol­
ski, mistrz Wybrzeża Ma­
jewski. U dołu — utalento 
wana juniorka Banasiów 
na z sopockiej Sparty.

Program  II na fali 230.1 m 
na czwartek, dnia 10 bm.

8.00 — Stan pogody i wiad. 
8.06 — Saksofon, harmonika
ustna i gitara. 8.30 — Stan po­
gody 1 w iadom ości. 8.36 — Frag­
menty z baletu „Z łota  kaczka“ .
12.04 —> W iadom ości. 12.10 —
Przegląd prasy. 12.15 — Utwory 
na sopran i w iolonczele. 12 40
— K oncert popularny. 12.50 -  
Pieśni Schuberta. 13.45 — Di-i 
w ychow aw czyń przedszkoli — 
pog. 13.50 — Uwertura ,,Karna­
w ał“  Dworzaka. 14.00 — Wiad.
14.05 — Inform acje. 14.10 — Mo­
zaika rozryw kow a. 15.05 — Utwo 
rv na klarnet z fortepianem . 
15.25 — M elodie operetkowe.
17.00 — Dla dzieci ode. 27 pow. 
F.dm. de Amicisa ,,Serce“ . 18.15
— W iadom ości. 18.20 — Utwory 
na altówką. 18.43 — Zagadka 
naukowa. 19.00 __ Muzyka 1 ak­
tualności. 19.25 — Poezja Józefa 
Czechowicza. 19.40 — Pieśń. 19.55 
~  Zagadki muz. 20.30 Shjch. 
wg now eli R. Stcvensona ,.Dia- 
blik we flaszce“ . 21.30 — stan 
pogody i dziennik wlecz. 2*\A0
— Sekstet, organow y Rozgłośni 
K rakow skiej. 22 20 — o d c. 5 
pow. „P ółch łop ak “  Kaz. Koź- 
niewskiego. 22.4-7 — 7. naszych 
sal koncertow ych . 23.50 — Ostat­
nie w iadom ości.

Program W ybrzeża. 11,55 — 
Serwis CZRM  dla rybaków.
12.30 — Komunikatu. I6.00 — '
Koncert solistów — śpiewa Eug. 
Ranaszczyk. 16.15 — Felieton
Marii K ureckiej „W  okolicy  
pisarzy i poetów ". 16.30 — Sty­
lizowana muzvka ludowa. 17.30
— Dziennik W ybrzeża. 17.45 —
— Piosenka tygodnia. 17.50 —
And. pt. ,,Od starych można się 
nauczyć“  w  opr. St. B oro­
w ieckiego. 21.50 — Dziennik
rybacki.

Redakcja nocna; 335-57. — Admtnt- 
® U50 lienia na Drenuracrate zakładowa


